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Cena aqłuszań: 
, lub jego miejsce, 
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20 k., zwycz. po 12 lc. za wiersz petitowy ub jeyo miejsce, 


R 


I-szą strona 50 kop. za wiersa 
nadesłane 50 kop., nekrologi i res 


klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Drobne 
ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 
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nie nie zwraca, za artykuły nieoznaczóne z góry ceną, honorariów ad ministracja wypłagać nia będzie. 
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Cegielniana 16, 
(Przy znacznie zniżonych cenach Sa na 


= potrawy i napoje) 


Apteka 


Lnane Pastyki. Kefirowe 


Variete „Golosseum 


W raz razie deszczu lub chłodu przedstawienie odbywa się w sali zimowej. 


Apteki 


A — 
a 
l. bESSNENA k daiak którym każdy szyba pa E, GESSNERA 
na AN ŁODZI. ya © py 4 jego Ao Warszawie, 
Cógielniana 64. * wowychniedokrwiatyeh ind, fleje-Jerozolinskie27 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 
RZ 


Sroda, o. 29 maja 1912 r. 
Dziś: Teodozji P. M, 
Jutro Feliksa i* Ferdynanda. 


Niepewność. 


On zapewnia, że mnie kocha 
„| za serce serca chce, 
Czyli to igraszka płocha, 

Czyli miłość—nie wiem, nie. 


Mimowoli o nim marzę, 
To jest moich tęskuot tło, 
Gdy Szustowa koniak w darze 
Przyniesie—pvkocham go. — 


Samorząd, a ZódŹ. 


A 


Niezwykle doniosła kwestja samo- 
rządu z dziwną i karygodną obojętno- 
ścią traktowana jest w naszem mieście 
przez mieszkańców-polaków, 

Nawet energiczne krzątanie się ro- 
sjan i niemców w celu zabezpieczenia 


swych interesów w przyszłej radzie miej: - 


skiej, nie wyrwało polskiego społeczeń- 
stwa z. lekkomyślnej i „niczem  niewy- 
Iłumaczonej abnegacji, i 

Podkreślamy ten fakt i sądząc, że 
poruszenie tej sprawy ua łamach „iGur- 
jera“ ; zmieni dotychczasową sytuację, 
postaramy się treściwie przedstawić to, 
co do tej pory zrobili rosjanie i niemcy 
oraz jakie szanse mają kandydaci pola- 
cy w Łodzi przy wyborach do» przyszłej 
rady miejskiej. 

Ta ostatnia, jak wiadomo, ma się 
skłać © s 120 członków, wybranych z 


byłby on 


„liczbie Ț 
2277, czyli że niemców więcej o 836 


3-ch kurji: polsko-n:emieckiej (106, 
syjskiej (2) i żydo wskiej (12). 

Wyborcą, według dotychczasowego 
projektu, jest każdy mieszkaniec, który 
płaci za za,mowany lokal rubli 150 ro- 
cznie i wyżej. ” 

Według spisów list iokatorów do 
podatku mieszkaniowego za rok bieżący 
liczba wyborców w kurji polsko-niemie= 
ckiej jest 8078, z których 3764 polaków 
niemców zaś 4314, to jest o 550 osób 
więcej. 


ro- 


Jeżeli weżmiemy pod uwagę, że 
niemcy są daleko więcej akuratni w spra- 
wach społecznych ogólnie szego znacze- 
nia, można już z góry spodziewać się 
mie nazbyt korzystnego rezultatu wybom 
rów, a mianewicie, że przy naszej lek- 
komyshiości i opieszałości przyszła ra- 
da miejska w olbrzymiej większości skła- 
dać się będzie z niemców. 

Z powyższego widzimy, że dotych- 
częsowy projekt samorządu jest, tu w 
Łodzi, niekorzystny dła nas. 

W Warszawie wyborcą jest każdy, 
kto płaci za mieszkanie 270 r. i wyżej. 
Gdyby cenzus ten zastosować do Łodzi 
jeszcze mniej dogodny, 
wyborców byłoby z kurji 
byłoby 5390, w tej 
niemców 3113, polaków zaś 


wówczas 
polsko-niemieckiej 


osób. 

Oto są cyfry, które mówią same za 
siebie. 

A jednak, nad. tą poważną sprawą 
nikt się- u nas dotychczas nie zastanae 
wiał i nie szukał sposobów, które by 
mogły zabezpieczyć interesy obywateli 
polaków w Lodzi, 

Kto wie ezy już teraz nie zapóźno. 

"Z obowiązku wszakże, wskazujemy 
na grożące nam niebezpieczeństwo, jake 


radzie miejskiej, 


gdyż . 


»* W OGRODZIE we 


Ce gieiniana 16. 


W antraktach przygrywa kapela woj 


skowa, 


kolwiek chcemy wierzyć, że do przyszłej 
rady miejskiej wejdzie zapewne równiez 
grupa niemców przyjaźnie dla nas uspo- 
sobiona i szczerze dbająca o rozwój 
miasta pod każdym wzgłędem. 


" 7” Cacemy wierzyć, 28 radii pofaty, 


wespół z tą grupą, oraz pewiią częścią 
żydów, utworzą „lewicę* w przyszłej 
która hamować będzie 
niepożądane projekty i zapędy reszty 
członków, 

To wszystko. są. jednak tylko do- 
mniemania—dotychczasowa zaś rzeczy” 
wistość w postaci cyfr inaczej nam ię 


sprawę przedstawia. 


Przyjrzyjmy się teraz co do tej po- 
ry zrobili niemcy i rosjanie w celu za- 
bezpieczenia swych interesów, 

Rosjanie, czując się wobec dotych- 
czasowepo projektu, pokrzywdzonymi, 
zwołali, jak to już wiadomo, zebranie, 
na którem postanowiono wyslać do Pe- 
tersburga dełegację w celu zasiągnięcia 
informacji ze sier zbliżonych do rządu, 


czy starania łódzkich obywateli-tosjan o ` 


powiększenie liczby radnych z kurji. ro- 
syjskiej z dwuch na dwunastu mogły by 
liczyć na przychyłną decyzję. 

Jak nas informują, sprawa ta jest 
na zupełnie pewnej drodze, 

Miejscowi przemysłowcy i kupcy 
niemcy, dowiedziawszy się o tem, za- 
pragnęli również zabezpieczyć swe inte- 
resy przez utworzenie oddzielnej kurii 
przemysłowo-handlowej, 

Projekt ten opierają na tem, iż przy 
liczbie 120 radnych większość mogą sta- 
nowić ludzie, którzy nic wspólnego z 
przemysłem i handlem nie mają, a, co 
za tem idzie, mogą przez niewłaściwe 
uchwały nawet mmimowolnie działać u- 
jemnie na wzrost przemysłu i handlu w 


„naszem mieście, 


W sprawie. tej zwołano zebranie, na 


którem odczytano : opracowany ©dpo- , 


wiednio memorjał, wyjaśniający wyjąt- 
kową sytuację w Łodzi, W memorjale 
tym projektodawcy piszą © utworzenie 
kurji przemysłowo-handłowej z zapew- 
nieniem dia niej połowy ogólnej sumy 
mandatów, to jest 60. 


sprawy w przyszłym 


mysłowcy, wykupujący świadeciwa pierw- 
szych pięciu kategorii (ceny tych Świu» 
dectw: 1,500 r., 1,000 r., 500 r., 150 r. 
i S0 r), oraz kupcy, wykupujący świa- 
dectwa pierwszych dwuch kalegorji w 
<owie-500 r4+-150.r, i 126. r. 


lać uż 
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- Wyborców od przemysłowców ikupe | 
ców byłoby w ten sposób około 380, 


z których polaków około 180, niemców 
zaś około 220. 

W tych warunkach ustosunkowanie 
sił w radzie miejskiej byłoby 
niekorzystne dia nas, 

Projekt zmiany ordynacji wyborczej, 
proponowany przez kupców i przemys= 
łowców, jest w pewnym związku z pro» 
jektem obywateli — rosjan, postanowio= 
no na zasadzie wskazówek otrzymanych 
z Petersburyza, wspólnie zatem opraco- 
wać i opracowano memorjał, z którym 
wyjechała do Petersburga delegacja w 


osobach pp. Włodzimierza Stolarowa, 
Gustawa- Lehmana - i Oskara  Szwej- 
kerta. 

Udział p, Jegorowa w zebraniu 


przemysłowców i kupców nastąpił z te- 
go właśnie powodu, że memorjał w 
sprawie zmiany ordynacii wyborczej do. 
tyczył wspólnych inieresów kurji rosyje 
skiej i przemysłowo-handlowej, 

Tem się właśnie tłumaczy obecność 
p. Jegorowa na wspomnianem zebraniu. 

jak słyszeliśmy, projekt zmiany or- 
dynacji wyberczej, proponowany przez 
przemysłowców -i kupców nie ma żad- 
nych szans na urzeczywistnienie, jakkol< 
wiek byłby korzystniejszy dla nas, nato" 
miast, jak lo już wzmiankowaliśmy, po- 
większenie mandatów od obywateli ro- 
sjan jest b. prawdopodobne. 

Informuiąc egół jak stoją nasze 
samorządzie, kłe* 
rowaliśmy się jeszcze myślą uprzedze- 
nia polskiego ogółu w. Łedzi przed 
wszełkiemi możliwemi niespodziankami. 

Gdy smutna rzeczywistość zajrzy 
nam prosto w oczy, wówczas dopiero, 
lecz po niewczasie zaczniemy  biadać, 
wyrzekać i szukać winnych, aby uspra- 
wiedliwić się przed własnem sumie 
niem — oszukać samych siebie. 


J, Garlikówski«_ 


również 
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Ratujmy nieszczęśliwych. 


Otrzymujemy z prośbą o wydrue 
kowanie odezwę następującą: 

Dokładnej statystyki śmiertelności 
wskutek gruźlicy w naszym kraju nie 
posiadamy, pomimo to jednak wiemy, 
jakie spustoszenie szerzy ta chorcJa, 
boć chyba niema takiej rodziny, w któ 
rejby bliżsi lub dalsi krewni nie choro- 
wali na gruźlicę. 


Są kr” szczęśliwsze od naszego, 


w których całą energją prowadzona 
jest walka tym strasznym wrogiem 
ludzkości. Przodują w tym względzie 


Niemcy, gdzie w roku zeszłym było do 
rozporządzenia 14,180 łóżek w sana- 
torjach dla dorosłych chorych gruźli- 
czych, 1,000 łóżek w uzdrowiskach dla 
dzieci dotkniętych  grużiicą, wreszcie 
8,122 miejsc w zakładach dla dzieci 
skrofulicznych i zagrożonych gruźlicą. 


Za Niemcami podążają szybkim kro- 
kiem inne kraje. 
W Anglji, po zatwierdzeniu billa o 


państiwowem ubezpieczeniu pracujących, 
ma być wprowadzony w życie cały na 
wielką skalę planowany system walki z 
gruźlicą. Obok takich instytucji jak tak 
iW. „Przychodnie“, szpitale dla ciężko 
chorych suchofników i in, ma być lam 
zbudowana gęsta sieć sanatoriów dla 
uleczałnych chorych, 


Idea budowania uzdrowisk dła cho- 
rych niezamożnych rozwinęła się w sze- 
rokim zakresie od czasu, gdy lekarze 
przyszli do przekonania, że gruźlicę 
można leczyć w każdym klimacie, pod 
każdą szerokością geograficzną. Co wię- 
ce, leczenie chorych na grvźlicę, zwła- 
szcza miezamożnych, w ich własnym 
klimacie daje większą gwarancję trwało= 
ści poprawy zdrowia, niż kurację w od- 
rębnych lubo może na razie więcej sprzy- 
jających warunkach klimatycznych, do 
których usirój chorego przyzwyczaja się 
Łazwyczaj tak, że po powrocie odczuwa 
ich brak w sposób dotkliwy, 


Oprócz leczenia chorych, należycie 
urządzone sanatorja posiada,ą jeszcze 
wielkie znaczenie dydaktyczne. Tam cho- 
rzy uczą się jak się należy obchodzić 
ze zdrowiem i co trzeba czynić, żeby 
nie stać się roznosicielem zarazy gruźli- 
czej, 

U nas, na polu budowy sanatorjów, 
trobiono bardzo niewiele, Sanatorjów 
ludowych, które powinnyby powstać 


2) 


| zian apłakarzy pok 


w Łodzi. 


(Ciąg dalszy). 


Duże wrażenie zaraz na wstępie 
tzyni na zebranych list p. Mutniańskie— 
go, który odczytuje p. Majewski: „zwra- 
cam waszą uwagę, powiada p. Mutniań- 
ski, że w programie swoim zapomnieli- 
ście umieścić paragrafu o obowiązkowem 
utrzymaniu bibljoteki w aptece, która 
służyłaby młodym pracownikom jako 
pomoc i zachęta do pracy naukowej, Z 
okazji jubileuszu szkoły głównej i ce» 
lem uczczenia profesorów Wernera i 
Jurkiewicza co rok do mojej śmierci 
wypłacał będę 250 rubli na wyda- 
wnictwa naukowe farmaceutyczne”. Jede 
nakże poruszona przez szlachetnego O% 
liarodawcę idea bibijotek pod obrady 
do końca zjazdu mie weszła, 


Gratulacyjne depesze nadesłały zjaze 
dowi różne instytucje i osoby prywatne: 
aptekarze z W. Księztwa Poznańskiego, 
gremjum aptekarzy lwowskich, apteka- 
rze galicyjscy, związek lekarzy i przy» 
rodników z Petersburga, który ponadto 
przysłał delegatów, czasopisma aptekar= 
skie i t d. 

Prezes Zjazdu, p. Moroński, dzię» 
kuje prostemu słowy za wybór w skrome 
nej obawie, czy podoła włożonemu nań 
obowiązkowi. Przeczuwając, że kata= 
strofa dla zawodu wisi w powietrzu, 


wzywa zjazd do pracy, ufny w to, że 
„aptekarze spełmią ciążący na nich obo= 
Wiążećk spolecziiy. lecz przed rozpo= 


częciemń obrad wnosi, by uczczono pam 
mięć ukochanego pisarza Bolesława 
Prusa przez powstanie, 


iai E S WTA 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 29 miła 1912 r. 


względem niego obowiązki i liczy na 
szczęśliwe jednostki, które zechcą przy- 
czynić się do dokonczenie dobrego dzieła 
zaczętego przy pomocy społeczeństwa 
przez zacnego i mądrego człowieka s.p. 
Dr. T. Dunina, który lata pracy i zabie- 
gów własnych 1 kilkanaście tysięcy na 
ten cel poświęcił, 


Charakteru filantropi'nego sanator« 
jum w Rudce dowodzą cyfry nizkie, 
opłaty dzienne rb, 1.50 do rb. 2.50, 
które nie mogą pokryć kosztów utrzy= 
mania. Komitet dopłacił w roku zeszłym 
(również z ofiar społeczeńsiwa)— po 20 
kop. za dzień chorego, —nie licząc amor- 
tyzacji wszelkich ruchomości, stanowiącej 
40 kop. na dzień chorego. 

pism 


Ofiary przyjmują Redakcje 
Komitet Sanatorjum w Rudce 


oraz 
Warszawa Czysta 4. 


staraniem miast, gmin i t d., niema do- 
tychczas wcale, dla niezamożnej zaś in- 
teligencji mamy zaledwie 60 miejsc w 
jedynem w naszym kraju sanatorjum dla 
piersiowych chorych w Radce. 


Sanatorium to położone wśród lasu, 
w suchej miejscowości, na wzgórzu wy- 
niesionem o 165 metrów ponad poziom 
morza, zbudowane jest i urządzone we- 
dług wszelkich tegoczesnych wymagań, 
posiada og'"owanie centralne, wodociągi, 
kanalizację, oświetlenie elektryczne, u- 
rządzenia uydropatyczne, pralnię mecha= 
niczną, maszynę do wyrobu lodu sztucz- 
nego, maszynę do mycia i wyjaławiania 
naczyń stołcwych 1 wiele innych urzą- 
dzeń. 

Wyniki lecznicze są bardzo dobre, 
nie gorsze niż w innych zakładach tego 
rodzaju, nawet funkcjonujących w lep- 
szych warunkach klimatycznych. Pomi- 
mo bowiem, że do Zakładu przyjęte 
spory oasztek chorych cięższych, w 
trzecim okresie gruźlicy płucnej, większą 
lub mniejszą poprawę zdrowia stwier- 
dzono w 1909 r. u 73 proc. chorych, 
w 1910 u 76 proc., wreszcie w 1911 r. 
u 82 proc. chorych. 


Liczne rzesze chorych dążą do 
Rudki, ale część ich tylko może być 
przyjęta z powodu braku miejsc. Chorzy 
oczekują na miejsca wakujące po kilka 
tygodni a nawet miesięcy — tymczasem 
choroba nie czeka i prowadzi dalej swe 
dzieło zniszczenia. Na 1 wakans w 


Napań na redakcję polska. 


Wczoraj wieczorem tłum, pod wo- 
dzą członków Związku narodu rosyj- 
skiego, po manifestacjach patrjotycz= 
nych wtargnął na podwórzę domu, w 
którym mieści się redakcja „Dziennika 
Kijowskiego“ i potłukł szyby w oknach 
lokału redakcyjnego. Dano także kilka 
strzałów do okien: 


Zakładzie bywało dotąd średnio 30 
kandydatów. Następnie tłum ten skierował się 
Sanatorjum możnaby łatwo po- do redakcji dziennika rosyjskiego „Ki- 


większyć tak, że mieściłoby 120 łóżek. 
Na taką liczbę chorych uzdrowisko w 
Rudce było planowane przez jego zało- 
życiela Ś. p. Dr. T. Dunina, dotychczas 
jednak z powodu braku funduszów zo» 
stała zbudowana tylko połowa zakładu 
w ten sposób, że wszystkie ubikacje 
ogólne, jak świetlica, sala jadalna, ubi- 
kacje gospodarcze i maszyny obliczone 
są na całkowitą liczbę 120 chorych, po: 
kojów zaś dia chorych zbudowano tylko 
na 60 łóżek, Budowa drugiego skrzydła 
na drugie 60 łóżek jest nagiącą potrzebą. 


jewskaja myśi*, gdzie także powybijał 
okna i strzelał na podwórzu. 


Uparta szlachcianka. 


Jednemu z wrocławskich  urzędni- 
ków pocztowych, noszących polskie nam 
zwisko szłacheckie, zabronił urząd heral- 
dyczny z powodu jakichś niedopełnio- 


stał dotąd na 
szów. 
Rudce posiada na ten cel 
rb..— gdy potrzeba będzie z górą stu ty- 
sięcy. 
rozpocząć jeszcze w tym roku budowę 
nowego skrzydła, ufając, że społeczeńm” 
stwo odczuje potrzebę kraju i 


r zzz | 


„Powiększeniu gmachu zakładowego 
przeszkodzie brak fundu» 
Sanatorjum w 

tylko 16,000 


I teraz komitet 


Pomimo to, komitet pragnie 


swoje 


życzeń od kijowskiego Tow. farm., przy- 
wiezionych przez prezesa p, Kwaskow- 
skiego i petersburskiego tow. farm. przez 
p. Chrzanowskiego, poczem otrzymuję 
głos pierwszy referent, dr. fil, St, Weil, 
który mówi o stopniowem przekształe 
ceniu apteki spółczesnej na instytucję 
więcej naukową. 


Gdy przemysł coraz bardziej wy- 
trąca aptece z rąk produkcję, główna 
tkanka odżywcza apteki, mianowicie re= 
cepiura, zamiera, bo lekarstwa produko- 
wane fabrycznie, czyli t. zw, specyfiki, 
wypierają lekarstwa apteczne, spychając 
aptekę do roli pośrednika, jeżeli stan 
ten potrwa dłużej, apteka zamieni się 
na zwykły handel, który nie będzie 
w możności kontrolowania leków, na 
czem ucierpi społeczeństwo. Wobec te» 
go, że i dziś apteka także nie kontrolus 
je dobroci swych towarów, uważamy za 
słuszne wywody prelegenia, który żąda 
ściślejszego zwralaiią się zawOdu Z nāu- 
ką, utworzenia przy aptekach pracowni 
chemiczno-bakterjoiogicznych, <właszcza 
na prowincji. 


_ Mówca maluje obraz opieki sanitara 
nej, jaką powinny apteki roztóczyć po 
całym kraju, przez kontrolę nad artyku- 
łami żywnościowymi i odczyty popular- 
no-hygieniczne. Odczyty takie. można 
by kolportować w gotowej postaci z ra- 
mienia Warsz, Tow, Farm. 


W dyskusji sprzeciwia się temu p. 
Malinowski, boć przecież zdobyć się 
może na oryginalne opracowanie 1ema* 
tu odczytów. Zdanie to podzielamy w 
ZUpEłNUŚCi, 


Ktoś żąda, ażeby już obecnie apte- 
ki posiadały odpowiedniego pracownika 
do pracy naukowej, t. i. by nie oglądać 
się pod tym wzelędem na przyszłe ja- 
kieś postanowienia, -bo specyfiki oddawn 
na podlegają fałszerstwu, i 

Według naszego zdania, dyskutający 


nych formalności pisania przed © nazwis- 
kiem „vóu* — natomiast żona jego ani 
myślała rezygnować ze szlachectwa. 


Urząd heraldyczny zwrócił się tedy 
do policji z prośbą, aby upartej szlach- 
ciance wytłumaczył», że już nie jest 
szlachcianką. 

Od tego czasu policja wrocławska 
suszyła sobie głowę, w jaki sposób 


re jest dosyć ścisłe i bynajmniej nie do- 
tyczy prac i prób praktycznych, 

Ostatecznie Zjazd wypowiada się za 
energicznym i stanowczym bojkotem 
zagranicznych gotowych specyfików zwy- 
kle o małej wartości, 


Należy zaznaczyć, że trzeci punkt 
referatu d-ra Wella o etyce zawodowej 
nie był wyczerpany i nie wszedł na po- 
żądek dzienny, Czyżby obawiano się 
publicznego poruszanią tej  doniosłej 
sprawy? Zapewne, 

Drugim z kolei przemawia p. Mo- 
rofński w sprawie zniesienia monopolu 
aptecznego.  Prelegent zapoznaje słu- 
chaczy ze zwyczajami, panującymi w 
różnych krajach eo dc zakładania i pro- 
wadzenia aptek. 

Najidealniejsze stosunki zdają się 
panować w Niemczech, 

Swoboda handlu aptecznego nigdzie 
nie istnieje w znaczeniu obszernem, a 
okazała się zawsze szkodliwą dla środc- 
wiska społecznego. 


Stosunki rosyjskie podobne są do 
niemieckich z wyjątkiem wykształcenia 
farmaceutów i ogólnego poziomu naue 
kowego. 

Projekt nowej ustawy aptecznej zło- 
żono już w Dumie, atoli prawo Najwy- 
żej zatwierdzone dnia 2 lutego b. r. po» 
zwala instytucjom społecznym  użytecz= 
ności publiczaej na Otwieranie aptek 
własnych drogą zwykłego zawiadomiem 
nia o tem władz lekarskich, 

Oczywiście, iż prawo io silnie ata- 
kuje kieszeń aptekarstwa i w tej okom 
liczności dopatrywać się należy moty* 
wów zwołania Zjazdu. Regulamin ogól- 
ny wydawania pozwoleń na otwieranie 
aptek prawo powyższe utrzymuje, lecz 
rozszerza prawa społecznych instytu= 
ĉji. i 


Prawo rosyjskie od r. 1780 ciągle 
dąży do ograniczenia aptekarzy. 
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możnaby ową panią uwiadomić o decye 
zji urządu heraldycznego, gdyż drzwi jek 
mieszkania były zawsze zamknięte. 

Po długich zabiegach udało SiĘ 
wreszcie żonie jednego z policjantów 
dostać się do zamkniętego domu, a tuż 
za nią wkroczył komisarz policjiz dwua 
ma stójkowymi, lecz uparta szlachcianka 
poradziła sobie wtedy jeszcze, zatykająd 
uszy, by nie słyszeć wyroku urzędu hex 
raldycznego. i 


Wskutek tegó wniosła policja przó= 
ciw niej skargę do sądu, który wszakże 
uwolnił ją zupełnie, gdyż trudno była 
dowieść jej jakiegokolwiek przewinienia 
tembardziei, że żadna ustawa nie wymae 
ga od obywateli słuchania wbrew wolt 
jakichkolwiek wyroków, z drugiej zaś 
strony żadna ustawa nie nakazuje dorga 
czania wyroków przy użyciu siły wbrew 
woli adresata — a zatem owa pani nie 
może być oskarżona o  przeszkadzanie, 
policjantom w urzędowan'". 


| 


t 
AED r, 


d 


Wiadomości ogólne, ` 


ia 


O Chełmszczyzna. Jak wim 
domo, z utworzeniem nowej gub. chełm= 
skiej głównem żródłem duchowem i 
kulturalnem dia Chełmszczyzny ma być 
Kijów, gdzie będzie siedziba wyższych 
instancji admiusiracyjnych dla tej gu=, 
bernji. 


Ponieważ Kijów od Chełma znajda 
je się o w'ele dale, niż Warszawa, ta 
wśród działaczy chełmskich panuje dość 
zresztą zrozumiała obawa o dalszy 
wpływ Warszawy na gubernią chełmte 
ską. 

Aby żbiiżyć Kijów do Chełma, dziae 
łacze chełmscy wystąpili z projektens 
obniżenia ceny przejazdu kolejami pos 
łudniowoszachodniemi od st. kolei nade 
wiślańskich, znajdujących się w obrębie 
gub. chełmskiej do Kijowa, aby w tem 
sposób ludność Chełmszczyzny wszełe 
kie sprawy załatwiała w Kijowie i mia= 
ła do niepo łatwy dosięp. 


Również aby pomiędzy Chełmem a 
Kijowem stale kursowały pociągi z wa“ 
gonami IV klasy i aby w klasie tej 
przewożono podróżnych za biletami po% 
jedyńczymi nie zaś partjami, jak wye 
magają: przepisy. å 

O Komunikacje kolejowe. 
Ładunki, przywożone z południowoe 
wschodnich dzielnic Cesarsiwa do Kró- 
lestwa, obsługiwane są przez 2 linje koą 


szpitalne i ambulatoryjne, oraz apteczk* 
punktów lekarskich 1 felczerskich, Nie 
można wszakże zbyt zarzucać prawo= 
dawcy, że dąży do zaopiekowania się 
ludnością ubogą. Jednakże przy obec* 
nym stanie i wobec nowego prawa, war- 
tość materjalna aptek maleje i tracą oe 
ne swe istotne znaczenie. Środkiem za- 
bezpieczającym byt aptekarzy byłby, zdae —_ 
niem prelegienta samowykup aptek 
przez społeczeństwo, ewent. drogą sas 
moopodatkowania się. Apteka podległa= 
by deimokraiyzacji,  nasiąpi wówczas 
zmianą stosunku ogółu do tej insty- 


tucji. 

Wywiązuje się dyskusja: p, Głąe 
dych, notoryczny renegat, bądź z obo- 
zu pracowników, bądź właścicieli aptek, 
już to opiekun składów aptecznych, 
protestuję przeciwko zniweczeniu przys 
wilejów aptekarzy, Ze słów p. Chrza= 
nowskiego dowiadujemy się, że sprawą 
municypalizacji aptek już w 1898 r. zaje. 
mowało sią kijowskie Tow. farm któe 
re wysłało delegatów swych do Szwe= 
cji w celu zbadania stanu rzeczy w tem 
pe, gdzie wykupiomo wszystk } 
ptek ! i 


Dalej mówca omawia 
sprawę sainowykupu, mówi o obrotach 
aptecznych i o ocenie wartości aptekę 
podaje co do tego normy i zapytuje, 
czy zjazd = zgodziłby się na zasadę 
samowykupu drogą obligacji, powierzo* 
nych bankom. P: Załuska uważa ostas! 
tni fakt prawodawstwa aptecznego za 
akt niesprawiedliwości, a gdy nikt, prae 
sa nawet nie ujęła się za aptekarzami, 
muszą sami znaleźć sobie drogę wyi 
ścia, è (| 


I my jesteśmy zdania, że na własż 
fych siłach najpewniej jest polegać. Los 


sy aptekarstwa, ze względu na brał 
sympatji ogółu, były dotychczas i ć 
prasy dość obojętne, iyi i 


Ar ror 
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jejowe, schodzące się w Kowlu, z nich 
jedna (Karatin-Kowel) jest dwutorowa. 
Natomiast te same ładunki z Kowla idą 
dalej w kierunku zachodnim linjami jed- 
notorowemi:  Kowel-Dęblin i Kowel 
Brześć, Wobec tego, że na odstępie 
Kowel-Brześć istnieje gotowy tor i urzą- 
dzenia niezbędne do ułożenia drugiego 
toru, minister komunikacji wystąpi do 
ciał prawodawczych z wnioskiem zbu- 
dowania drugiego toru z Kowla do 
Brześcia. 


O Otwieranie aptek. Naj- 
wyżej zatwierdzone prawo o zmianach, 
dotyczących otwierania aptek, zdaniem 
ministerjium spraw wewnętrznych, nie 
wszędzie znałazło dotychczas  zastoso- 
wanie, wobec czego minister okólnikiem 
polecił gubernatorom i  naczelnikom 
miast, aby uświadomili zarządy miejskie 
i ziemskie, że na otwarcie nowych aptek 
dla tych zarządów wyjednywanie pozwo- 
leń jest zbyteczne, gdyż na mocy nowe- 
go prawa, zarządy miejskie i ziemskie 
mogą otwierać normalne apteki w do- 
wolnej liczbie, Konieczne jest zacho- 
wanie jedynie dwu następujących warun 
ków, mianowicie: trzęba, aby zapadła 
uchwała miejskiego lub ziemskiego za- 
rządu; należy zawiadomić władzę gu- 
bernialną ma miesiąc Oiwarciem 
apteki. 


Prawo powyższe w Królestwie Pol-- 
skiem zastosowane będzie po wprowa- 
dzeniu samorządu 


Że świata, 


pn 


QO Wieo siuchaczek Uni- 
werszytetu Jagiellońskiego o- 
bradował wczoraj w Collegium Nowum 

dopuszczenia 


w sprawie kobiet na wy- 
dział prawniczy.  Przewodniczyła p. 
Wasiutyńska, referowała p. Weychert 


Szymanowska, w dyskusji zabierali głos 
pp. Lippomanówna i Łazowski W końcu 
uchwalono następującą rezolucję, którą 
przesłano na zjazd prawników i ekono- 
miistów we Lwowie na ręce p. Daszyń- 
skiej-Golińskiej:. - £ 

że zamykanie przed' 


„Zważywszy, 
kobietą jakichkolwiek zakładów. nauko- 
wych nie da się umotywować zasadni- 
czym brakiem zdolności przyrodzonych; 
— że stać się on może zaporą, 
%tóra nie pozwoli pewnym jednostkom 
wybitnym wyzyskać swych zdolności; ' 


ce pójść drogą reform proponowanych, 
na co otrzymujemy odpowiedź od p. 
„że rząd jest skłonny 
do kompensat dla apiekarzy, lecz na 
kasę państwową liczyć nie można; sa- 
«mowykup będzie popierany drogą obli- 
gów na rynek rosyjski. r. Silber pro- 
ponuje system amortyzacyjny, lecz ta- 
ikowy napotyka na trudności z powodu 
prywatnego odłużenia aptekarzy. 


Musimy zanotować głos p. Stankie- 
wicza, który twierdzi, że nieproszona o- 
'pieka lekarzy przynosi  aptekarstwu 
większą szkodę niż wtrata przywileju. Z 
mówców jeden tylko, p. Kalinowski n- 
znał monopol aptecźny za krzywdę dla 
‘ogółu farmaceutów w myśl! zasady, iż 
(tajna konkurencja gorszą jest od jawnej. 
Czyż monopol apteczny daje gwa- 
rancję odpowiedniego wyrebn leków w 
aptece? Doświadczenie życiowe i fuszer- 
ka apteczna temu przeczą, Mówcy nie 
«dano wypowiedzieć się, gdyż omawianie 
tej drażliiwej sprawy będzie poruszone 
w innem miejscu. Niestety jednakze, 
zjazd sprawie tej nie poświęcił ani chwil 
czasu, co podnosimy jako zarzut, 


Stojąc na straży bezpieczeństwa 
społecznego, mamy do tego pełne pra- 
wo, tembardziej, że juź zabieraliśmy 
głos w tej sprawie i zawsze udowodnić 
możeniy, że p, Kalinowski się nie mylił, 
Oto naprz, w ostatnim miesiącu wykry- 
to w jednej z większych apiek łódzkich 
przetwór na spirytusie metylowyn). 


Ponieważ w sprawie monopolu ap- 
tecznego i wykupu aptek napływają 
dalsze wnioski, przeto uchwalono prze- 
kazać je komisji specjalnej. 


W referacie trzecim p. Chrzanowski 
podnosi sprawę utworzenia oddziału 
farmaceutycznego przy ministerjum, t. j, 
nwolaienia aptekarstwa z pod zależności 
od medycyny, Zależność powyższa 
krępuje rozwój farmacji, kontrolę nad 
nią powierza nie fachowcom -ip 


— że studja prawne przygotowują 
do urzędów rządowych, do których do- 
puszczenie kobiet jest nieuchronną ko= 
niecźnością ekonomiczuą; 

— że przygotowują one do pełnie 
nia funkcji obywatelskich, o które ko= 
biety całego Świata walczą z ciągle 
wzrastającem powodzeniem; 

— że w wielu krajach kobłety nies 
tylko studjują prawo, ale mają dostęp 
do adwokatury — 

żądamy dopuszczenia kobiet na wy- 
dział prawniczy”. 


ZUIWY I RUSI, 


x Kolej Moskwa—Wilno. 
Moskiewski _gubernjalny zarząd ziemski 


poczynił za pośrednictwem gubernatora 


moskiewskiego starania © pozwolenie 
na budowę kolei Moskwa—Wilno. 


x Krwawe zajście.W Olicie ! 
w pow, trockim, lekarz 112 uralskiego 
pułku piechoty, spotkawszy na dworcu 
kolejowym podporucznika tegoż pułku, 
Iwanowa, strzelił do niego kilkakrotnie, 
Pięć kul uwięzło w brzuchu Iwanowa. 
Ciężko ranionego przewieziono koleją do 
Wilna. 


Przywieziono również do Wilna i 
osa na Oodwachu wojskowym dr, 
Kowalewskiego; lłomaczy on czyn swój 
obrazą honoru, której się Iwanow do- 
puścił względem niego. 


Wiadomości krajowe. 


-+ Fółpasui. Gubernator kah- 
ski wyjednał w Petersburgu prawo prze- 
jeżdżania na zasadzie kart legitymacyj- 
nych (półpasków) przez inne punkty 
graniczne, a nie jak było dotąd,: tylko 
przez jeden punkt komorowy. 


Straszna śmieró. W mły- 
nie parowym hr. Renarda w Sielcu wy- 
darzył się straszny wypadek, Miano- 
wicie 20-letni Józef Czyżewski, zajęty 
wysypywaniem zboża z worków, pot- 
knął się i wpadł do olbrzymiego kosza 
z mąką, w którym też znalazł straszną 
śmierć wskutek uduszenia. 
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pina w tej wsi stalo wielkie drzewo, 
nazwane przez wszystkich „Drzewem 
Chopina“, gdyż lubił on pod niem Siam 
dywać, W tych dniach, mewiadom', 
czy wskutek burzy, czy z innego po- 
wodu, znaleziono drzewo to obalone. 


Komitet chopinowski powinien z 
tego skorzystać i z drzewa obalonego 
wyrabiać rzeczy pamiątkowe. 


Wypadek mecenasa Os 1chowskiego. 


Onegdaj mecenas Antoni Osuchow- 
ski powracając o godz, 11 i pół przed 
północą od p. Aleksandrowej Głowac- 
kiej, zamierzał wsiąść do  elektrowozu: 
gdy szedł środkiem ulicy Wilczej na rogu 
ulicy Ujazdowskiej w Warszawie najechał 
na niego samochód, pędzący z wielką 
szybkością,  Upadłszy, mecenas Osu» 
chowski stracił przytomność, 

Palacz samochodu popędził  dałej, 
nie troszcząc się o przejechanego. 

Leżącego na środku ulicy człowieka, 
spostrzegii z balkonu, przy ul. Wilczej 
i Ujezdowskiej, p, Strzeszewski | Baccia- 
reli i pospieszyli mu z pomocą. _Zbli= 
żywszy się, poznali w leżącym mecenasa 
Osuchowskiego, 


Przeniesłony do najbliższej aptek, 
mecenas Osuchowski wkrótce odzyskał 
przytomność, przybyły zaś dr. Borsuki 
a wkrótce po nim stały lekarz mecenasa 
dr: Zieliński, stwierdził złamanie prawej 
nogi oraz liczne potłuczenia na ciele, 


Wystawa obrazów. 


Adelfa fiehrmanna. 


Rok bieżący na gruncie naszego 
miasta obfituje w ekspozycje artystycz- 
ne. Mieliśmy wystawę obrazów i rzeźb 
przy ui. Wólczańskiej, mieliśmy zorga- 
nizowaną przez tutejszy oddział Tow, 
krajoznawczego wystawę „Krajobraz 
Polski“, obecnie zaś w domu pod nr. 9 
przy ul. Piotrkowskiej urządził ekspozy= 
cję prac śwoich art, inalarz Adoti Behr- 
mann 


Jak podrzednie, tak i ostatnia wy- 


+ Drzewo Chopina. Z Ze- stawa nie spotkała się ze zbyt żywem 


lazowej Woli nadeszła wiadomość o 
przykrem wrażeniu, jakie wywarł tam 
wypadek następujący: Obok domku Chos 


rom lekarsku, którzy nie mają pojęcia 
o apiekarstwie. Wprawdzie istnieją przy 
gubernialnych urzędach lekarskich posa- 
dy asesorów farmaceutów, jako pomoce 
ników inspektoratu, lecz są oni pozba- 
wieni wszelkiej samodzielności i działają 
tylko na zlecenie władzy wyższej. Tym- 
czasem życie samo wyniaya ciągłej kon- 
troli fachowej, niema gwarancji bezpie- 
czeństwa puoliczacgo, Diatego teź nam 
ieży dążyć do podniesiema poziomu 
uankowago farmaceutów. uporządkować 
dozór nad Wwszeiką wytwoiczością far- 
imaceutyczną 1 wywalczyć niezależność 
iarmacji ou władzy lekarskiej. 


Pa Bnkowski, magister farmacji z 
Warszawy mówi następnie © zafałszom 
waniu środków spożywczych.  Własci- 
wie referent obejmuje teren szerszy, bo 
imówi o wszelkich używkach, napojach 
i artykułach codziennej potrzeby, 2,ra- 
wa ta nigdy nie straci na aktualności 
i jest palącą zwłaszcza na prowincji. 
Przy tej okazji dowiacvu;einiy się od p. 
birożeckieyo, ase5ora larme z Piotrko- 
wa, iż zięć rabina łodzkiego ma Skład 
margaryny, która znalazła szerokie rog- 
powszechnenie do fałszowania masła, 


Zbyt tego specyfiku popierany jest praez 
autorytet koligacji duchownej składnika. 
Referent nawołuje aptekarzy do pedję= 
cia energicznej walki z fałszerstwem cem 
lem ochrony ludności ubogiej przed wy= 
zyskien„, lecz przedtem potrzeba, by ap- 
iekarze wykwalifikowałń się w odnośnym 
kierunku. 


Należy więc żądać od zaministerium 
obowiązkowego wprowadzeni na uni- 
wersytetach nauki badania środków spo- 
żywczych, P, Gładych zaleca wydanie 
podręcznika da badań takich, mylnie 
twierdząc, że istnieje tylko jeden wy- 
czerpany zresztą podręczmk polski mag. 
Bukowskiego. O ile wiemy podobnych 
podsęczników posiada piśmiennictwo na« 


inspekto«- sze więcej, lecz te, jak i wyżej wymie- 


zainteresowaniem  kulturalniejszych sier 
naszego bawełnianego grodu... 
Przestało to być już dła nas nowi- 


3. 
ną — oziębłość sp 'ieczensiwa łódzkie» 
go wobec wszelkich „rzejawów ualury 
urtystycznej przestała nas dziwić, 

Bo też w tyin względzie posiadamy 
za sobą długie lata smutnego doświad- 
czenia; widzieliśmy walkę uciążliwą a 
bezskuteczną całego szeregu inicjatorów 
czasowych «i stałych Wystaw Sztuki 
z napotykany:n, wiecznie jednako silnym, 
chłodem ze strony mieszkańców Łodzi, 


Przypomajjmy sobie tylko los sa- 
lonów, urządzanych Kolejno przez pp.: 
Bartkiewicza, (rodka, Krzyżanowskiego, 
biedrzycidego, lub ostatnio dwukrotnie 
zapoczątkowanych przez pełnego ener- 
gji i dobrej woli art malarza i rzęźbia» 
iza — Eustachego Pietkiewicza.. 

Ale przejdźmy do rzeczy, 

Adoli  Behrniann—lodzianin <= mie- 
szkający Obecnie prawie stałe w Pary" 
żu—pracuje samodzielnie, nie poddając 
się wpływowi żadnej z istniejących szkół 
malarskich. Swego czasu wychowaniec 
akademii monachijskici, zerwał z jej 
przestarzałym już obecnie kierunkiem 
schołastycznym |, przerzuciwzzy Się do 
raryża—tego najbardziej 3 a- 
nego Środowiska kultury artystycznej, 
odnalazł siebię=swOjc własne „ja”—i ta 
„ja” swoja własne w pracach swych 
malarskich wiernie odtwarza. 

Należy on do obozu impresjonistów; 
nie przekracza jednak pewnych określo- 
nych granic, poza któremi łatwo wpaść 
w manierę i (co dość często w miełar- 
stw ie ostatnich lat się zdarza) doprowa- 
dzie sztukę swą do absurdu, 


Behrmann traktuje malarstwo po- 
ważnie, znać w jego pracach pietyzm— 
znać również dużą kolturę artystyczną; 
wypowiada się szczerze, pracuje sumien- 
me i z dużem zamiłowaniem, a przeto 
jest artystą, z którym liczyć się winno, 
w dodatku artystą, który ostatniego sło- 
wa dotychczas nie wypowiedział... 


Zasadniczą cechą twórczości Behr- 
manna jest barwność, 

Szczególnie dział pejzażowy celnie 
w tym względzie: kilkanaście krajobra- 
zów, traktowanych szeroko, w których 
główny nacisk położył artysta na barw- 
ność plamy właśnie, wysuwa się na 
plan pierwszy w szęregu dość znacznej 
ilości jego prac. 

Dałecy jesteśmy od chęci omawia- 
nia szczegółowo wszystkich obrazów, 
składających się na całość ekspozycii; 
poprzestaniemy tylko na wzmiankowa- 


niu o kilkunastu bardziej rzucających 


się w Oczy. 
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niony do badań gruntowniejszych się 
nie nadają. 


Następnie uwagę słuchaczy zajmu- 
je p. Popiel z Warszawy, który mówi o 
krytyce literatury, dotyczącej wyrobu 
wód  sziucznych, Właściwie prelegent 
żadnej literatury nie krytykował, lecz 
rzucił okiem na historyczny rozwój fa- 
brykacji wód sztacznych, zapoznał nas 
z najnowszemi teorjami o działaniu wód 
sztucznych i rozwinął. obszerniej zasadę 
wyrobu wód podług prof, Jaworskiego, 
który ilość Składników mineraluych w 
wodach unorniował podług iości tych- 


"że składnikow w krwi ludzuiej. 


Ponieważ wyrób wód mineralnych 
sztucznych w naszych aptekach mie stoi 
na wysokości zadania, przeto życzyć na- 
leży, ażeby, wżorem zagranicy, Sprawę 
tę skierować na tory racjonalne. 


Po przerwie obiadowej prezyduje 
p, Bukowski, który ndziela najpierw 
głosu p. Biertiimpfiowi z Warszawy w 
celu wygłoszenia referatu: „Wynajdywa- 
nie nowych źródeł dochodowości w 
związku z reorganizacją aptek”. 


Prelegięnt boleje nad lem, że Obec- 
ne lecznictwo Opiera się na rcklamowa= 
nych preparatach gotowyci, a nie na 
gaienowych, jak niegdyś, Lialego du- 
chody apteki w stosunku uy Wydalków 
są niepropercjonalne, 


Istnienie apteki podrywają składy 
apteczne, wreszcie w miejscowościach 
małych daje się odczuć aptekom prawo 
z 2-go lutego. Na co zda się całe urzą- 
dzenie apteki, jeżeli lekarze korzystają 
z leków gotowych. Zaradzenie złemu 
widzi p. B. w żądaniu zniesienia i wy- 
rugowania leków patentowanych, ogra 
niczeniu praw składów aptecznycii. 


Tylko apteki niech mają prawo wy- 
robu leków, a zdrowie publiczne spo- 
czywać będzie w rękach wykwalilikowa= 
nych _lydzi. Niech „apteki nie popierają 


fabryk i niech same przy rządzają nawet 
preparaty galenowe, 

Po skończeniu referent odczytuje 
odezwę, nawołującą do powiększenia 
funduszu żelaznego pracowni chemicz- 
hej, wielkiej, publicznej, jaką ma zamiar 
utworzyć Warsz. tow. farm. drogą prze- 
kształcenia pracowni swej obecnej, 


P. Arnst w sprawie walki ze specy- 
fikami nawołuje do załeżenia własnego 
laboratorjum wytwórczego, celem wyru= 
powania przemysłu zagranicznego. 

Referatn p, Nowaka z Częstochowy 
wysłuchałiśmy z wiełką uwagą, gdyż 
dotyczy! ogólnego i zawodowego wyk- 
szłałcenia tarmaceutów, Mówca zdradził 
szersze pojmowanie tej sprawy, to też 
referat jego opracowany bardzo staran- 
nie, zasługuje na wyróżnienie, Cztero- 
klasowe wykształcemńe młodych adeptów 
farmacji, nie wytrzymuje krytyki, Potrze= 
ba przynajmniej pełnego wy 
średnievo, które przecież znacznie roz- 
szerza i umacnia ogólny Światopogląd 
młodego cziowieka. Za długa praktyka 
a za krótkie wykształcenie daiałeją de- 
moralizujące, rodząc lekceważenie icosji. 
Dydaktyczny system prakiyki dawno już 
uniknął, czyste ieoretyczaęi zaś nauki 
mema. 


Obecnie stadja farmaceutyczne wyt« 
sze nie są ożywione duchem naukowym 
i nikt już dziś takiego wykształcenia po- 
ważnie nie traktuje. zepciwaięcia 
farmacji do tego stanu przyczymiń się w 
pierwszej ligji profeserewie chemicy, bo- 
tanicy i lekarze na uniwersytetach, Pro- 
iesorów tarmaceutów niema, Jak nizkim 


jest poziom naukowy farmacji i te nie 
tylko u nas, dowodzi fakt, że ma 4000 
farmaceutów polaków nie znałazło się 


dwuch, którzy mogliby objąć wakujące 


katedry ma uniwer>ylełach polskich w 
Ausitrji 
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ŻA najciekawsze na 
wystawie płótno, gotowi jesteśmy uznać 
„Kościół Penimarch*; rzecz ogromnie 
miękka w tonacji, ciepła, niezwykle sub- 
telna w odtworzeniu Światła, przyczem 
architektura podana pod względem ry- 


sunku. bez zarzutu. Dalej — także w 
dziale |ezażu — idzie parę ciekawych 
studjów z Wersalskiejo parku, Sevres, 
wybrzeża morskie i port w St, Gućno- 
lé, smiało malowany frayment z lssy 
les Moulineaix, z kolonji artystycznej 
Lariche, załozonej przez znanego rzeź- 


barza Boucher, z parku St, Cióud itd. 


W innych działach na wyróżnienie 
zasługują  przedewszystkiem kopje, a 
więc: „Ofiara Izaaka“ Rembrandta, 
„M-me Kecamier* Dawida 1 „Mona Lia 
sa* Leonardo da Vinci (akwarela— 
minjatura—na kości słoniowej) oddane 
wiernie i z drobiazgowem wprost zacho» 
waniem cech oryginałów, 


Pozatem baczniejszą wypadałoby 
zwrócić uwagę na węglowe studjum gło- 
wy starego żyda, bardzo dobry rysunek 
w „Szermierzu*, na kilka prób kompo- 
zycyjnych, jak: „BÓI“ (zresztą nie dość 
wytzymany psychologicznie, gdzie arty- 
sią zajął się głównie . wydobyciem kon- 
irastu Światła), „Salome“, barwny- dro- 
biazg „Niewolnica, oraz parę studjów 
zwierząt i martwej natury, 


Wystawa w całości przedstawia się 
bardzo ciekawie i powinna zaintereso- 
wać zwolenników sztuki plastycznej. 


KRONIKA. 


== (y) Cyrkularz Gubernator 
plotrkowski oirzymał od departamentu 
policji cyrkularz, w którym  polecono 
zobowiązać wszystkich żydów, sprzeda» 
jących płyty gramofonowe, aby nie trzy- 
imali na składzie płyt z wykonaniem 
relipijnych obrzędu prawosław- 


nego. 


== (r) Izba sądowa 


w Lo- 
dzi, W dniu 


10 czerwca przyjeżdźa 
do Łodzi specialny wydział warszawe 
skiej izby sądowej, w celu osądzenia 
kilku spraw politycznych. 

== (r) Odmowa. „Tow,-krzewie- 
nia oświaty“ oraz Muzeum nauki i sztuki 
zwróciły się do gubernatora piotrkowe= 
skiego z prośbą o zezwolenie na urzą- 
dzenie w Łodzi „dnia kwiatka”. 

Gubernator obu tym prośbom od- 


= (y) Odłożony zjəzd. Miej- 
scowy Oddział Tow. dla regulowania 
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w Petersburgu, że projektowany na 17 
do 19 czerwcu zazd emigracyjny w Wii- 
nie został odłożony na nieograniczony 
termio, ponieważ” gubernator wileński 
w raporcie do min. spraw wewnętrzaych 
wypowiedział się przeciwko zjazdowi, 


= (5) Łe związku felcze- 
rów. Jutro O godz, 8 : pół wieczo- 
rem w lokalu własnym przy ul, Kon- 
stantynowskiej ur, 5, odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków związku ielczer- 
skiego, 


= (3) Tetmajer w Łodzi, 
Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła utalentowany poeta i powieścio- 
pisarz Kazimierz Przerwa-Tetmajer, któ- 
rego jubileusz 25-letniej pracy nu polu 
liteęrackiem obchodzi w roku bieżącym 
cała Polska, przybędzie w początkach 
przyszłego tygodnia do Łodzi, by wy- 
głosić odczyt p. t. „Bitwa pod Borodi- 
nem*, 

Zajmujący ten odczyt przed kilku 
dniami wypowiedział w Warszawie w 
sali Stowarzyszenia techników. 


Nie było wówczas ani jednego wol- 
nego miejsca. Publiczność powitała pre- 
legenta huraganem oklasków i zarzu- 
ciła wiązankami żywego kwiecia. 

Nie wątpimy, że i publiczność łódz- 
ka, w szczególności zaś nadobne ło- 
dzianki, równie owacyjnie powitają zna- 
«omitego i ulubionego poetę. 


= (y) Wiadomości szkolne. 
Dyrektorowie miejscowych rządowych 
męskich średnich zakładów naukowych 
otrzymali z ministerjium oświaty cyrku- 
larz z wyjaśnieniem, że egzaminy dla 
nowowsiępujących są z natury rzeczy 
równe promocyjnym, wobec czego żydzi, 
którzy zdali egzaminy wstępne, ale z 
braku warunków nie zostali przyjęci, 
winni otrzymywać Świadectwa ze znajo= 
mości kursu klas poprzedzających tę, do 
której zdali, 


Podobne świadectwa mogą być wy- 
dawane bez ograniczenia normą pro= 
centową. 

= (h) Nowy syndykat. Fab- 
rykanci, wyrabiający wodę sodową, za- 
warli między sobą umowę, na zasadzie 
której wszyscy podnieśli odrazu cenę do 
76 kop. za balon. Oprócz tego, po~- 
dzielili oni między sobą konsumentów 
w taki sposób, że każdy z nich posiada 
pewną liczbę konsumentów-skiepikarzy, 
którym może sprzedawać wodę, a to 
w celu uniknięcia konkurencji. 


Oczywiście syndykat ten jest wy» 
mierzony przeciwko odbiorcom i kon- 
sumentom. 

= (s) Księgarnie. Podczas 
miesięcy letnich, poczynając od dnia 


= (h) Pomoa dia tkaczów 
pozbawionych pracy. W lokalu 
zydowskiego low, uubroczynności przy 
ulicy Zachodniej nr. 20, odbyło się li- 
kwidacyjne zebranie członków komitetu 
pomocy tkaczom, pozbawionym pracy. 
Z odczytanego na zebraniu sprawozda- 
nia widać, że w ciągu 18-tygodniowej 
działalnosci komitetu zgłosiło się do 
niego z prośbą o wsparcie 5191 osób, 
Przed udzieleniem wsparcia członkowie 
komitetu badali stan majątkowy osób, 
zgłaszających się o pomoc, I stwierdzili, 
że zasłupują na nią 4252 osoby, którym 
udzielono wsparcia po 2, 3 I 4 (ub 


Wszystkiego wydano wsparć na $u- 
mę 20452 rub, 06 kop., na którą to su» 
mę złożyły się następujące pozycje: z 
gminy żydowskiej 5000 rub., z żydow- 
skiego Tówarzystwa dobroczynności 3 
tysiące rub. i ofiary — 12169 rub, 

Oprócz tego gminażydowska udzie- 
lita zapomogi w sumie 126 rub. 10 k, 
a żydowskie towarzystwo  dobroczyu- 
ności — w sumie 285 rub. 50 kop. 

Z powodu braku funduszów komitet 
przed kilku tygodniami był zmuszony 
zawiesić swe czynność, chociaż nędza 
między tkaczami jest bardzo nie wielka, 


= (h) Zmiąny służbowe. — 
Budowniczy miejski, p. Romuald Miller, 
mianowany został pomocnikiem inżynie- 
ra gubernialnego w Piotrkowie, a na 
jego miejsce mianowano ' budowniczeyo 
miejskiego w Piotrkowie, p. Roferow- 
skiego. ł 

= (h) Na urlop dwumie- 
sięczny wyjeżdża  „odprokurator 
piotrkowssiego sądu okrędowego zaw 
mieszkały w Łodzi; p.Korszun=-Osmołow- 
skij. 

= (x) Z przemysłu, Tow. akc. 
Niciarni łodzkiej Osiągnęło w r. Za 
129,511 rb. 9 kop. i dało 5 i pół proc, 
dywidendy. 

= (s) Z Tow. „Talmud To- 
ra, W myśi poslasoWiEwau Lue0N* 
ków, przybyłych w d. 25 b. ni. na O- 
gólne zebranie zwołane w drugin ler- 
minie, wyznaczony zostaje trzeci termin 
tegoz zebrania na 1 czerwca r. b. O 
godz, 8 t pół wieczorem, 


== (r) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od dma 20 do dnia 
27 b. m. był następujący: na ospę było 
chorych 14, przybyło 2, wypisał się |, 
zmarł 1, pozostało 12; na szkarlatynę 
1, zmaria 1; na dur wysypkowy 2, pom 
zostało 2; na różę 1, przybył 1, pozo- 
stało 2; razem było chorych 18, przy» 
było 3, wypisało się 8, zmarło 2, po- 
zostało 16 osób. 


= (r Wieczór literacki 


N 121. 


godz. 8 wieczór w lokalu Lutni ulica 
Piotrkowska nr. 108, wieczór literacki, 
na którym prof, G. baumfeld zapozna 
słuchaczów z utworem lbsena p. t. „N£ 
wzgórzu słonecznen* w  tłomaczeniu 
własnem. 

Spodziewany jest duży napływ pure 
bliczności ze siery inteligentnej, Bilety 
po 50 | 25 kop, (dla młodzieży) są do 
nabycia w księgarni W-go 5, Miszeaw= 
skiego, a w dniu odczytu przy wejścia 
na salę, 


= (r) Rekord pośpiechu 
pocztowego. 15 (27) maja 1892 
roku, adw. przys. Samuel Szydłowski 
wysłał pocztówkę z Łodzi do adw. 
przys. Michała Kohna w Piotrkowie, 
prosząc o umorzenie jakiegoś powódze. 
twa, zwrot weksiu protestowanego inge» 
desianie rachunku za prowadzenie sprawy.) 
oto po upływie dwudziestu lat, 
pocztówka zdołała nareszcie trafić do: 
adresata, który coprawda zdążył już w 
międzyczasie przenieść się do węcze' 
ności. 
Pośpiech urzędu pocztowego b 
sprawność ekspedycji zasługuje na spee* 
calne uznanie, : 
Osobliwy dokument oglądać można 

w naszej redakcji, 


== (r) Zabawa w Heleno. 
wie. We wtorek 4 częrwca Odbędzie 
się w Helenowie zabawa na korzyść 
nocnego Pogotowia ratunkowego „Lina 
Hacedek", ) 

Program zabawy urozmaicony bęe 
dzie loterą fantową i wielu niespodziane' 
kami. j 


= X) Tow. „Harmonja” urzą”) 
dza w d, 2 czerwca a wrazie niepogody) 
9 czerwca, w ogrodzie Stefańskiego w; 
Rudzie r'abjanickiej, zabawę dla swoich, 
członków i gości wprowadzonych, ) 


= (DThe Bio-Expresś. Aby, 
mieć pojęcie o tem, do jakich Św 
nych granic sięgać może fantazja na tl A 
najnowszych wynalazków, trzeba pr 


prawa aerobusem do bieguna W r 
2000* demonstrowany obecnie wn 
nowszym programie teatru kinematogr 
ficznego „The-Bio Express“. A 
Wystawienie tej nad=fanlazji koszto*) 
wało coprawda firmę Star" przeszło 
2miljony franków, ale leż da 
podobnych rezultatów w sztuce lama 


A 


tograłicznej nie doszła jeszcze żadn 
fabryka firm, ? 
Reszta programu nie mniej ciekawa, 
Jako dowód niezwykłego zainterea 
sowania się publiczności wspomnianym 
obrazem, przyiaczamy fakt, że wczoraj 


mie widzieć sensacyjny obraz p: t. Wy 
aj 


emigracji żydowskiej, otrzymał zawiado- 
mienie od swego komitetu centralnego 


36) 
ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


ZAD 


— Nie — mówiła właśnie w tei chwili je- 
RO matka — nie, ja tego nie mogę doczytać 
do końca! Łzy radosnej dumy zamgliły jej 
okulary. — Moja Anetko, przeczytaj ty to 
głośno! 

Henryk uśmiechnął się, ale starał się tym 
uśmiechem tyle wypowiedzieć — bo i pogod- 
ną obojętoość i dobrotliwe lekceważenie 
1 współczującą radość z radości drugich — że 
aż w końcu wyglądało to jak niemądry gry- 
mas. 

Ciocia Anetka tymczasem zaczęła: 

„Nie przesauzimy, jezeli powiemy, że Mr, 
Henryk Knight, autor „Miłości w Babylonie“, 
pierwszego tomiku sławnej już dziś Biblio- 
teczki Attasowej, jest w obecnej chwili naj- 
glośnieszym pisarzem Londynu, Sądzę więc, 
że czytelnicy będą mı: wdzięczni, jeżeli im 
powtórzę roz:nowę, iakiej ten młody i utalen- 
towany powieściopisarz był łaskaw mi nie ode 
mówić, Mr, Knight jest to luminiarz prawny, 
dobrze znany w tej dzielnicy prawniczej, Lin= 


1 sierpnia miejscowe księgarnie zamy- 
kane będą o godz, 7 wiecz. 


pWiedzy”. Tow. 


coln's Inn Fieles, jest prawą reką Sir George 
Powell'a, tego sławnego notarjusza. Zastałem 
go w jego okropnym pokoju, siedzącego przy... 

— Dlaczego ona napisała w „okropnym“, 
Henryku? To przecież nieładnie — przerwała 
Mrs. Knight. 

— Prawda — rzekła ciocia Anetka. — Ale 
może ją to przestraszyło? 

—- Naturalnie — odpowiedział Henryk. — 
Bo to, wiecie, był pokój Sir George'a, 

— Ta osoba zresztą wcale mi się taką nie 
wydała, którą łatwo coś przestraszyć może — 
zauważyła. ciocia Anetka, — No, ale dałejt 
„„Siedzącego przy wielkiem biurku, peinem 
prawniczych dokumentów. Pogrążony był wi- 
docznie w pracy, mimo to był tak uprzejmym, 
ze nie odmówił mi kilku miuut rozmowy. Mr. 
Knight ma lat dwadzieścia trzy. O:ciec jego 
prowadził magazyn jedwabiu na Oxford Street 
ion to polozył podwaliny pod tortunę firmy, 
znanej dziś, jako Duck aud Peabody, Limiteu, 

— To bardzo dobrze powiedziane — zau- 


, ważyła Mrs. Knight. 
— No nieprawdaż? — przytwierdziła cio- 


cia Anetka i równym, 
gnęła dalej. 

— Co panu najpierw podsunęło myśl pi- 
sania, panie Knight? — zapytałam, odrazu 
wchodząc tn medias res. Mr, Knight 
zawahał się chwilę, a potem odpowiedział: 
„Ja sam nie wiem, Wiele zawdzięczam ś. p. 
ojcu mojemu. Ojciec mó, chociaż kupiec Z żar 


wyrażnym tonem cią- 


wodu, rozmiłowany był w literaturze. Twier= 


ośw. 
urządza w sobotę dnia 1 czerwca, o 


„Wiedza* trzykrotnie zamykano kasę przed rozpom 


częciem seansu, t 
dził zawsze, ze Szekspir, oprócz tego, że był 
największym naszym poetą, był też największym! 
moralistą, jaxiego Auglia wydała, Byłem wycho- 
wany na Szekspirze — oświatczył Mr. Knight, 
uśmiechając się. — Mó; ojciec często przesy= 
łał artykuty do naczelnych pism londyński 
a drogocenną pamiątką jest dla mnie zbió: 
tych jego artykułów, które on sam ułożył 
w album”. j ) 
Mrs. Knigbt zdjęła okulary i otarła oczy 
—— „Co się tyczy „Miłości w Babylonie*, 
to mie umiałbym wytlumaczyć, skąd mi si 
wziął pomysł. Napisałem ją zaś, będąc 
konwalescenteni po ciężkiej chorobie”... 
— Nie powiedziałem „po ciężkiej!" — wt 
cil Henryk. — Ona to przekręciła, 
— Ale to była „ciężka” choroba, mój 
gi — rzekła ciocia Anetka i czytała 


„Nigdy bym tego nie b; ł napisał, gdyby nie syms 


patja i zachęta mojej drogiej matki". 
Tu Mrs. Knight załkała głośno i uczyn 
ręką błagalny gest. 23 
— Niel nie — zdołała wreszcie wyją 
nąć. — Nie czytaj, przestań. ja nie mogę sł 
chać,. Postaram się przeczytać to jutro rano; 
gdy wszyscy będziecie w kościele i cicho będ 


dzie w domw 4 
I rozpłynęła się w łzach, tuląc chustk 
do oczu. y W 
1 4 ~ . fy x f 
; e (©. d. my; 


o 


Ne 121 


= (t) Epizootja.  Posiadający 
własne ambulatotjum weterynaryjne na 
Bałutach lekarz weter. S. Wolman, skon- 
tatował epizootję, grasującą wśród koni 
na wspomnianem przedmieściu, a mia- 
nowicie t, zw. drętwicę karku (tężec — 
tetanus), ł 3 


= (h) Z sądu okręgowego. 
Dziś przyjeżdża do Łodzi na trzydnio- 
wą kadencję drugi wydział karny piotr= 
kowskiego sądu okręgowego, 

Na jutro są wyznaczone następują- 
ce sprawy: 1) Feliksa Kocemby, oskar- 
żonego o kradzież; 2) Gustawa Pala i 
innych — o zabójstwo; 8) Józefa Bon- 
czaka — © kradzież, 4) Władysława 
Tarnowskiego — 0 zadanie ciężkich 
ran, 5) Lejby Friedmana — o otwarcie 
bez pozwolenia szkoły; 6) Edwarda 
Bemgo — o otwarcie bez pozwolenia 
tkalni mechanicznej; 7) Maksymiljana 
Kohna i innych, oskarżonych z artykułu 
1,468 ustawy o karach i 8) Stanisława 
Findeigena — o nieprzeęstrzeganie prze- 
pisów budowianych, 


W piątek, będą rozważane sprawy: 

1) lcka Cynamona i innych, oskarżo- 
nych z artykułu 1,683 ustawy o karach; 
2) Moszka Koralskiego — o kradzież; 
3) Prokopa Sadowsk'ego — z artyku- 
łów 389 i 1,064 ustawy o karach; 4) 
Walentego Iwanowa — z artykułu 416 
ustawy © karach; 5) Edwarda Hofmana 
— o zbrodnię przeciw moralności; 6) 
Franciszka innych — o 
kradzież; 7) Antoniego Zamrzyńskiego— 
e tọ sumo przewinienie i 8) Marcina 
— o to samo przewinienie, 

W sobote, w ostatnim dniu kadem- 

ef, będą rozpatrywane sprawy: 1) Icka 
Hubermana | innych, oskarżonych o kra- 
dzież; 2) Wicentego Kubala — o pobi- 
cie ojca; j 


ie bez pozwolenia 
piekarni; 6) Moszka Radomyskiego — 
o używanie nieprawidłowych wag; 6) 
Andrzeja Siłanowa — z artykułu 384 
usiawy 6 karach; 7) Szupowa Pietrzaka 
— o nieostroźną jazdę i przejechanie 
dziecka i 8) Stanisława Lonczyka — z 
artykułu 1,585 ustawy o karach. 


sa (x) Listy gończe. Sąd gmin- 
my 3 okręgu, w pow. łódzkim, poszu- 
kuje listami gończymi Jana-Nepomucena 


Zwierzchowskiego, lat 20, oskarż, o 
kradzież, 
5, Sędzia pokoju 13 rewiru m, Łodz 


poszukuje listami gończymi mieszk. Ło- 
dzi jakóba Bycha, oskarż, z mocy art. 
160 ust, kar, 


Sędzia pokoju 9 rew. m. Łodzi ro— 
zesłał listy gończe za łodzianinem Zy- 
gniantem Dmochowskim, lat 17; wło- 
ścianinem wsi Cienia, gm. Opatówek, 
w pow. kaliskim, Mateuszem Hajderem, 
łat 21 i mieszk. m. Garwolina, Janklem 
Fierszem Borerem, lat 18, oskarż. o 
kradzież. 

m (y) Eoha wypadku x Kaa 
retką Pagotewia. Sian zdrowia 
d-ra Biechmana, ranionego przy nie- 
dzielnym wypadku z karetką Pogotowia, 
znacznie się polepszył. 

Sanitarjnsze poszwankowani Gier- 
beta i Zak powrócili już do obowiąz- 

WYPADKI w ŁODZI 


m (a) S$przeniewierzenie.— 
W piątek ubiegły tow, akc, l. K, Poza 
nal przesłało do tow. akc, John 
(Piotrkowska 219) na pokrycie rachunku 
dwa czeki na sumę 10167 rb. 13 kop, 
Czeki te odebrał buchalter, Wilhelm 
Thora, który udał się do prokurenta 
firmmy w celu odebrania pienipotencji na 
podałesienie pieniędzy z banku. 
Prokurent, podpisawszy czeki, 
lecit T. oddać je kasjerowi. Tau lednak 
sam pięniądze, a jednocześnie 
zaawizował swój paszport zagraniczny 
na fiend uay me eia dzień dyrek= 
tor A, zapytał, czy pieniądze 
odebrano, T. odpowiedział, że czeki 
zostawił w domu. Wobec tego dyrek- 
tor polecił mu bezzwłocznie udać się 
po mie. Thorn, przygotowany już do wy. 
jazdu udał się na dworzec, lecz spóźni 
się Ra pociąg, t 


; Nie chcąc wracać do doma, udał 
się do hotela Kiskasa, ødzie spotkał 
piękność z półświatka. Zabawe wesołej 
parki przerwała przykra niespodzianka. 
Do numeru defrandanta przybył agenci 
policyjni, którzy rozbawionego jego- 
mościa aresztowali, Znaleziono przy 

nim jeszcze 10,158 rb. 99 kop, 
= (a) Znalezienie zwłok. Na 


R ROJA! DEBT 


znaleziono zwłoki nieznanej kobiety lat 
około 70, biednie ubranej. Dowodów 
osobistych przy zmarłej nie znalęziono. 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia 
władz sądowych. 

= (a) Aresztowanie pseudos 
agentów policyjnyca.  Onegdaj 
wieczorem, na ulicy Aieksandrowskie', 
dwuch ludzi zatrzymywało przechodniów 
i komenderując: „ruki wwierch* — re- 
widowali ish, mianując się agentami pọ- 
licyjny mi. 

Jednemu z przechodniów, mianowl- 
cie Pinkusowi FPuksowi, zabrali mniema- 
ni agenci woreczek z pieniędzmi F. za- 
czął ich śledzić i kiedy zbliżyli się do 
pierwszego posterunku policyjnego wska- 
zał nieznajomych stójkowym: 

Po odprowadzeniu ich do 2 cyrkułu 
policyjnego, okazało się, że są to noto- 
wani już w policji: Jan Guziak, 21 Jat, 
i Stefan Wiśniewski 29 lat, t 

Pseudo - agentów osadzono w wię- 
zieniu. 


== (a) Nieletni nożowoy. O- 
negdaj wiecz., na placu Bałuckim po- 
między dwoma wyrostkami, Antonim 
Kozłem, 15 lat i Bronisławem Teodor- 
czykiem, 14 lat, wynikła sprzeczka, a 
następnie bójka, podczas ktorej zapaś- 
nicy wydobyli noże, Kozioł zranł no- 
żem swego przeciwnika w prawe oko, 
które wypłynęło, Poszwankowanemu U= 
dzielił pomocy lekarskiej lekarz Pogo» 
towia, odwożąc go następnie do szpiia- 
la Poznańskich, Kozła aresztowała po- 


am (àa) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Stanisława Swiecińskiego, przy ul. 
Konstantynowskiej nr, 11, nieznani zło- 
czyńcy, oOtworzywszy drzwi podrobio- 
nym kluczem, skradli różne rzeczy war= 
tości 500 rb. 

— Z mieszkania Jakóba Holender- 
skiego przy ul. Północnej nr. 24, skra- 
dziono. skrzynką przędzy wartości 100 
rubli, 


— Na przystanku tramwajowym 
przy zbiegu ulic Dzielnej i Skwerowej, 
nieznany rzezimieszek skradł z kieszeni 
Oskarowi Millerowi porifei, w którym 
znajdowało się 20 rb. gotówką i weksel 
na 1,000 rb. 


=æ (X) Zgierz — Prusowi. 
Wczoraj, w Zgierzu odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy Bolesława Prusa, Kościół, rzęsiście 
oświetlony, wypełnii po brzegi wierni 
wszystkich stanów. 

Nabożeństwo celebrował proboszcz 
miejscowy, ks, Stefański, który też po 
skonczeniu mszy, przemawiał do obec- 
nych podkreślając religijność Prusa i 
znaczenie jego twórczości dla kraju, 


Pienia religijne podczas nabożeń- 
stwa wykonała „Lutnia* wespół z chó- 
rem kościelnym i orkiestrą „łłarmoniji”. 

=æ (h) Zabójstwo. W ubiegłą 
niedzielę, we wsi Wiskitno, w pow, łÓdz- 
kim, wynikła kłótnia pomiędzy kilku 
tamtejszymi mieszkańcami: Kłótnia za- 
mieniła się w bójkę, podczas której zą- 
bity zosta: 30-letni Józef Sabrylak, Otrzy» 
mał on 14 ran, zadanych nożami. Wczo- 
raj udali się do Wiskitna: sędzia śledczy 
3-go rewiru, powiatu łódzkiego, p, Pu- 
chowskij, oraz lekarz powiatowy, dr, 
Wieliczko. 


Pod zarzutem udziała w zabójstwie 
aresztowani zostali: Władysław Nowace 
ki, Władysław Szczebicki, Ignacy Szcze= 
bicki i Władysław Murow. 


Myzyskiwacze jrzed sąfem, 


W niektórych piekarniach łódzkich 
pracodawcy zmuszali swych robotników 
do pracy ponad siły, wbrew istniejącym 
przepisom o normaluym odpoczynku 
pracujących, żądając od nich pracy co 
najmniej 15 godzin dziennie, 

W razie oporu ze strony pracują” 
cego grozili karami administracyjnemi, 
a niektórzy nawet wprost denancjowali 
ich do odnośnych władz, oskarżając o 
podburzanie do strajków. Oburzeni tā- 
kiem postępowaniem swych chlebodawm 
ców pracownicy zwrócili się do zarządu 
istniejącego w naszem mieście związku 
zawodowego pracowników piekarskich 
i cukierniczych z prośbą o interwencję. 


Napróżno zarząd związku zwracał 


radb 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 29 maja 1912 r. 


stanowczo zadośćuczynieniu słusznym 
żądaniom swych pracowników i zarządu 
związku, 

Ostatecznie zarząd związku, nie 
mogąc przyjsć do porozumienia z wła- 
ścicielami piekarń, zwrócił się z zażalee 
mem do władz gubernjalnych, prosząc o 
przeprowadzenie śledztwa, 


Przeprowadzone śledztwo dało wy- 
niki oburzające. Niektóre piekarnie zmu- 
szały swych pracowników do pracy nie- 
tylko po 15 godzin, ale nawet i 24 go- 
dziny, jak w dnie  przedświąteczne 
(czwartki i piątki), nie dając w ten spo- 
sób ani chwili odpoczynku swym pra- 
cownikom. 

Wobec takich wyników śledztwa, 
władze policyjne pociągnęły do odpo- 
wiedzialności sądowej następujących 
właścicieli piekarń: 


lcka Witenberga, Brzezińska nr. 42, 
I. Katra, Dolna nr. 10, Szmula Kahań- 
czuka, Zachodnia 52, Dawida Markie= 
wicze, Widzewska nr. 47, (zmuszał swych 
pracowników w dnie  przedświąteczne 
pracować po 22 godz. na dobę. Uszera 
Tatarczyka, Północna nr. 20, jankla lz- 
raelewicza, Srednia mr. 27, Joska Ła- 
zińskiego, Aleksandryjska nr, 14, (w dni 
przedświąteczie zmuszał pracowników 
robić po 22 godz. bez odpoczynku, Pin- 
kusa Poznańskiego, Wschodnia nr. 34, 
(również po 22 godz. dziennie), Hersz 
ka Grylaka, Nowomiejska 4, Jankia Wy- 
szegroda, Widzewska 15, (po 21 godz. 
na dobę) i Sziomę Szamszewicza, Benes 
dykia 33, kióry w wyzyskiwaniu swych 
pracowników wziął rekord, zmuszając 
ich pracować w anie przedświąteczne 
tyiko pa 24 goaz. na dobę, (a) 


Kronika sądowa. 


O kościół w Błoniu, 


W dniu wczorajszym w l-ym Wwy- 
dziale karnym warsz, sądu okręg. Toz- 
poczyna się Olbrzymia sprawa kilku- 
dziesięciu osób, oskarżonych o udział w 
rożruchach, wynikłych w Błoniu w r: 
1906=yin, po zajęciu kościoła miejsco- 
wego przez marjawitów. 

W sprawie tej, jako oskarżeni, sta- 
ją przed sądem księża: Antoni Zieliński 
Konstanty Kostrzewski, Józei Szepietow= 
ski i Władysław Sędziakowski, oraz dr. 
Konrad Kosiński i kilkudziesięciu wło- 
ścian. 

Wszyscy oskarżeni są o gwałt pu- 
bliczny, a prócz tego jeden z włościan, 
Teofil Szymoniak o usiłowanie zabój- 
stwa. Do sprawy powołano około 200 
świadków, 

Proces potrwa prawdopodobnie dwa 
tygodnie, 


Sprawa Macocha. 


Sprawa Damażego Macocha, Hele- 
ny Krzyżanowskiej i innych zna dzie się 
w nadchodzący poniedziałek na posiew 
dzeniu ekonomicznem warszawskiej izby 
sądowej. 

Na posiedzeniu tem rozstrzygnięte 
być mają kwestje, poprzedzające róz= 
prawy merytoryczne, i np: wezwanie 
świadków, poczem wyjaśni się, czy roz= 
prawy odbywać się będą w Warszawie 
czy też w Piotrkowie, 


Oskarżeni pozostają dotychczas w 
więzieniu w Piotrkowie, 


Listy do redakcji. 


Opryskliwe i niegrzeczne traktowa- 
nie publiczności na kolejach, szczegól- 
nie zaś nietakt panów kasierów należą 
juź niemal do tradycji. 


Niejednokrotnie już poruszaliśmy 
tę sprawę w myśl przysłowia: „tabakie- 
ra dla nosa, czy nos dla tabakiery*. 

Dziś znów otrzymujemy list nastę- 
pujący: 

Szanowny Redaktorze! Zmuszony 
odłożyć na jeden dzień wyjazd rodziny 
mojej do Ciechocinka, uzyskałem od p, 
zawiadowcy st. fabr.słódz. należną adno- 
tację na zakupionych pięciu biletach 
III klasy i stosownie do przepisu wczo» 
raj przed wyjazdem udałem się do kam 
sy, celem ostemplowania prolongowa- 
nych biletów, 


Ponieważ przed okienkiem kaso- 
wem III klasy stał długi sznur czekają 
cych swej kolei pasażerów, zwróciłem 


Aios Fa 


nież obowiązany jest stemplować takie 
bilety, Jakkolwiek przed okienkiem kaw 
sowem ll klasy stała jedna tylko osoba, 
p. kasjer opryskliwie odmówił mi ostem= 
plowania biletów, zaś na moje prżecz- 
ne zapytanie, podniesionym głosem za- 
zawołał, że bilety mogą być  fałszowa= 
ne, Jeszcze bardziej zdziwiony podob- 
nem podejrzeniem, zwróciłem uwagę 
srogiego p. kasjera na podpis zawia- 
dowcy ı łatwe do sprawdzenia datę i 
nr. pociągu. 


Zamiast odpowiedzi p. kasjer rzi 
cit mi z powrotem moje bilety i z ha. 
łasem zatrzasnął okienko: 

Świadkowie tego zajścia, oburzeni 
nietaktem urzędnika, poradziu mi udać 
się do zawiadowcy, co też uczyniłem.. 

Działo się to na parę minut przęd 
odejściem pociągu, wobec czego w pośŚ- 
piechu skradziono mi jedną Sztukę z 
rzeczy przeznaczonych na bagaż, gdyż 
miast pilnować pakunków musiałem 
biegać prosić, by mine za własne moje 
pieniądze raczono zabrać do odchodzą 
cego pociągu, 


Jak mnie na miejscu poinformowa» 
no, podobne lub gorsze wybryki są na 
porządku dziennym przy okienku dru- 
giej klasy, Mam nadzieję, że p. Redaktor 
zechce zamieścić tych słów kilka w Q=- 
bronię praw publiczności, która niewia- 
domo dlaczego, stale narażoną jest na 


nietakt ze strony p. kasjerów kolejo« 
wych. 
Łączę wyrazy wysokiego poważania 


A. Mauerberger. 


Ojiary przemysłu. 


W ogłoszonem świeżo sprawozda: 
"miu o stanie przemysłu w gub. mos« 
kiewskiej w r. z. uderza charaktery» 
styczna właściwość porewolucyjnych sto- 
sunków pomiędzy robotnikami i fabry= 
kantami. Właściwością tą jest zwyczaj 
praktykowany w coraz większej ilości 
fabryk, że robotnik, który otrzymuje 
odszkodowanie za wypadek powyżej 10 
proc, swego zarobku, zostaje natych= 
miast usuwany, 


Robiąc to fabrykanci tłumaczą sią 
tem, iż żądają tego od nich Tow, ubez= 
pieczeń, które nie chcą ubezpieczać ro< 
botników już raz poszwankowanych, 

Jeśli zwrócimy uwagę na fakt, iż 
nowi robotnicy przyjmowani są do fas 
bryk tylko po dokładnem zbadaniu sta- 
nu icn zdrowia przez lekarza fabryczne= 
go, tę przekonamy się, że robotnikowi 
usuniętemu z powodu wypadku wprost 
niepodobna znaleźć pracy, Nic też dziw- 
nego, że robotuicy często nie występują 
z żąuaniem odszkodowania dopóki pras 
cować mogą, wiedzą bowiem, ze otrzy 
mawszy wvdszkoJOWwańnie — zwykle bare 
u4o mizerie — SWacą możność zarob= 
KOWalia, 


Zwyczaj ten bardzo wygodny jest 
dia fabrykantów, gdyż dzięki niemu ro- 
botnicy często opuszczają termin poda- 
wania skarg o odszkodowanie, pretensje 
ich ulegają przedawnieniu, Nawet urzę” 
dowa „Torę. Promysi, Uazetąa* uważą 
położenie robotników tych za „bardza 
smutne“. 


jesi ono zaś lem smutniejsze, że 
wogóle warunki pracy ulegają ciągłemu 
pogorszeniu, Według wspomnianego już 
sprawozdania o stanie przemysłu w 
gub, moskiewskiei, „zastosowanie pracy 
nieletnich w fabrykach tej gubernji przys 
biera coraz szersze rozmiary; już Od 
dwuch lat ilość roboimków nieletnich 
wzrasia, gdyż łabrykanci chętnie przy 


mują wyrostków zamiast dorosłych, ja4 


ko siłę roboczą tańszą. 


Wobec olbrzymiej szkody, jaką 
przynosi słabemu organizmowi wyrosła 
ków praca fabryczna i wobec dążności 
do rozszerzania sfery zastosowania pras 
cy dzieci, niektórzy inspektorzy fabrycze 
ni podnoszą sprawę konieczności pode 
niesienia w drodze prawodawczej no 
my wieku nieletnich pracowników ta 
brycznych, przynajmniej do 13 lat". 


Czas odnowić 


saw dy kasjęca, Masy o klóg nów >> PT enumeratę, 
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Ai Z Rady Państwa. 


- Petersburg, 28 (5)—Rada pod prze- 
iwodnictwem  Gołubjewa przyjęła bez 
usji w ostatecznej redakcii Dumy 
jekt prawa o nadaniu zarządom miej- 
i gminnym prawa nakładania po- 
datków na właścicieli domów na okre= 
ślone potrzeby i żądania obowiązkowe- 
go przyłączenia się do kanalizacji miej= 
Je 
|. Pod przewodnictwem Akimowa Ra- 
da prócz kilku drobnych projektów 
rozpatrywała projekt o środkach popie- 
rania budowy okrętów w Rosji, Po ode 
deniu do komisji połączonych finanso- 
(wej i wniosków prawodawczych projektu 
prawa o eddawaniu w dzierżawę grun- 
tów naftonośnych, Kałaczow referował 
jekt o ustanowieniu kredytów dla 
t i ziemstw, W sprawie tej hr. Witte 
rygłosił długą mowę, na czem zakoń- 
«zone ogólne debaty, 
Następne posiedzenie odbędzie się 
Gi b, m. 


Wstrzymany reskrypt. 

Wiedeń, 28 maja, Gazety donosza, 
$e reskrypt cesarski odnośnie uniwersy- 
%etm rusińskiego nie ukaże się w naj- 
bliższych dniach zgodnie do życzeń po- 
ponieważ rozdwojenie w poglą: 
-dach z punktu widzenia polaków i rusi- 

wymaga iiowych układów, 


„fKatastrofa w kinematoyra 


fie. 

; Kastedłon de Laplana (Hiszpanja), 38 
maja, Z Vila keal donoszą, że pod- 
«zas pożaru w kinematografie spaliło 
-Sie 80 osób. Masa ciężko rannych. 


z Wrzenie w Albanji. 

|, Konstantynopol, 25 maja, — Termin 
` ladzielony albańczykom do poddania się, 
} przedłużony o 8 dni. Urzędownie 
„donoszą, że powstańcy zajmujący prze- 
„smyk górski Kauczuk Boguz Debri po- 
wrócili do swoich siół i poddali się 


władzom, 

| _ Rzym, 28 maja. — Pretendent do 
tronu albańskiego, ks. Kastrioti wsiadł 
dziś na okręt w Brindisi i udał się do 
|Albanji aby tam jak przypuszczają, sta- 
jmąć na czele przygotowanego od daw- 
| naloop mającego na celu usamowol- 
ie Albanii. 


W sprawie konferencji. 

+ Konst |, 28 maja. — Wbrew 
czapewnieniom niektórych gazet zagra- 
nicznych agencja otemańska dowiedziae 
“4 się, że myśl zwołania konferencji 
$międzynarodowej w sprawie. wojny 
vłosko=tureckiej została przyjęta w tu- 
reckich kołach miarodajnych niesympa- 
. Korespondent Pet. Agen. Telegr. 
rozmowach z działaczami wyczuł, że 

e zarzuty przeciw konterencji po- 
pgają na prawie niemożliwem wynale- 
(zenia podstaw, możliwych do przyjęcia 
przez Turcję, jak również na możliwości 
rozszerzenia programu kosztem status 


ig"o. l 
|. (Uwaga Agencji)» Agencja dowia= 
duje się z wiarogodnego źródła, że nie 
stnicje wogóle żaden zamiar zwołania 
ady w sprawie wojny. 
Sprawy rzeczpospolitej. 
Pekin, 28 maja.—Zgromadzenie nas 
Godowe zatwierdziło wniosek o prze 
ianowaniu dudu  mandźurskiego na 
idudu mukdeńskiego z wyłączeniem z 
d jego władzy prowincji chejłuńtsiań- 
2 iej i giryńskiej. 
z Wielki pożar. 
28 mais, Pożar zniszczył 
rynek w najbiedniejszej dzielnicy 


` pozyskaniem czegoś nowego, nie 
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NOWY KURJER ŁOÓDZK 


„ Ta.szramy własne 


„płłow. Kurjera Łódzkiego”, końcu 


Kinematograf w kościele. 

Rzym, 29 maja. Watykaa udzielił 
pozwolenia na używanie kinematografu 
w kościołach amerykańskich. Przedsta- 
wienia kinematograficzne będą dozwolo- 
ne tylko wtedy, jeśłi będą reproduko- 
wały rzeczy religijne. W czasie przed 
stawień Hosija święta ma być wyniesio- 
na, kościoł oświetlony, a kobiety Qd- 
dzielone od mężczyzn, 

Strajk robotników porło- 
* wych. 

Lendyn, 28 maja. Sirajk anglef- 
skich robotników przewozowych spo- 
woduje nadzwyczajne szkody, Podług 
doraźnego obliczenia stojące na kotwicy 
w porcie londyńskim parowce mają na 
pokładzie następujące towary: 200 ty- 


sięcy sztuk zainrożonego mięsa, 60,000 . 


pak sera, 10,100 pak jaj, 45,000 skrzyń 
masła, 40,000 pak pomidorów, 10,000 
sziuk wędzonej słoniny, 13,000 sztuk 
mięsa wieprzowego. Oprócz tego jest 
na okrętach tysiące worków ryżu, OWSa, 
cukru i mąki. Codziennie liczba statków 
w porcie zwiększa się znacznie, 

Londyn, 28 maja. W czasie wczo- 
rajszego posiedzenia robotników porto- 
wych oświadczyli przywódcy, że w naj- 
bliższym czasie rozpocznie się generalny 
strajk robotników przewozowych. Ro- 
botnicy uchwalili jednogłośnie swoje re- 
zolucje i postanowili nie ustępować pod 
żadnym warunkiem. 

Londyn, 29 maja. — Minister spraw 
wewnętrznych Mockena oświadczył, że 
artykuły spożywcze muszą być bez zwło- 
ki dostarczone do Londynu, Komitet 
strajkowy zgadza się na porozumienie 
w tej sprawie; Mockena nie ma zamiaru 
uciekać się do siły zbrojnej. 

Londyn, 29 maja, — Rząd zwołuje 
konierencję z przedstawicieli robotników 
portowych. 

Uznanie republiki. 


Pekin, 28 maja, — Uchwałą senatu 


amerykańskiego zawiadomiono telegra- 
ficznie Juanszikaja, iż Stany Zjednoczo- 
ne uznają istnienie republiki chińskiej 
i życzą jej powodzenia. 

Precz z warkoczami. 

Pekin, 29 (5>— Juanszikaj rozporzą: 
dził, iż każdy urzędnik, który nie obetnie 
sobie warkocza będzie wydalony ze 
służby jak również nikt, noszący war- 
kocz nie może być żołnierzem. 

Bitwa. 

Tanger, 28 maja,—Pomiędzy ara- 
bami a irancuzami przyszło nad rzeką 
Muluja do zaciętej bitwy, w czasie któ- 
rej obie strony pomosły poważne stra- 
ty. Francuzi mają 100 zabitych i 800 
rannych, Pomiędzy  zabitymi znajduje 
się jeden z generałów. Arabowie mieli 
stracić 2,000 ludzi, 


Jak żyją krezusi. 


Jeden z miljarderów nmerykańskich, 
bankier Tamsed Martin, napisał ciekawe 
dziełko o życiu sfery społecznej, do któ- 
rej sam należy. 


Tytuł dziełka „Unicestwienie próż- 
niaczych, leniwych bogaczy* — świad- 
czy wymownie o poglądach autora. Zda- 
niem Martina główną przyczyną pożera- 
jącej miliarderów nudy jest fakt, że wszy- 
stko czego zapragną jest na ich usługi, 
Bogactwo, rozrywki, przyjemności, na 
które składa się praca całej ludzkość, 
spadają na miljonerów, jak owoc doj- 
rzały 4 drzewa. 

Nie widzą omi co walka, (rzymają= 
ca w ustawicznem napięciu siły umysło- 
we i fizyczne, 

Pędzą życia puste i nudne, . myśląc 
tylko nad sposobami zabicia nudy, nad 
zwykłe= 


rr 


e „ik 


I — 29 maja 1912 roku, 


I ciągły ten pościg, ciągłe poszuki- 
wanie niezwykłych wrażeń, budzą w 
do 


mieępohamowany _ wstręt 
życia, 


Krezus wydaje obiad. Na samą 
myśl o tem gospodarza i gości ogarnia- 
ją śmiertelne nudy. Wszyscy byli już 
na tylu obiadach proszornych, zmałą tyle 
najwybredniejszych potraw i win, niczem 
zaciekawić ich nie można. 

| znów obiad — rozpacz! Co zro- 
bić dia rozproszenia dławiącej pustki 
i nudów? Krezus wpada na nowy po: 
mysł: będą obiadowali konno; tego je- 
szcze nie było. 


Goście przychodzą w kostiumach 
do konnej jazdy, Służba wprowadza 
konie do sali jadalnej | ustawia je 


wkoło. Na kopyta włożono im buciki 
gumowe, na każdem siodle umieszczo- 
no maleńki stolik z nakryciem. 

Przyczyną nudów jest bogactwo. I 
oto inny krezus wydaje obiad dla ng- 
dzarzy, Wszyscy goście przychodzą w 
łachmanach. Potrawy podają na drew- 
nianych miskach, Goście siedzą na 
starych skrzynkach, wiadrach od węgla, 
na beczułkach, Zamiast obrusów i ser- 
wętek  rozposliarto stare gazety lub 
ścierki od podłóg, W kubkach cyko- 
wych podają piwo owsiane. 


Inny znów krezus wyjechał na spa- 
cer automobiłem. Na drodze, otoczony 
przez kilku robotników, leżał koń; mia- 
no go odwieść do czyściciela, gdyż nie- 
szczęśliwe zwierzę złamało nogę. 

„Chciałbym uratować tego konia" 
— oświadczył nagle miljarder. Kupuje 
skazańca i odwozi do swojej stajni. 
Sprowadzono najlepszych weterynarzy 
Nowego Jorku, którzy podjęli się urze: 
czywistnienia „szlachetnej“ myśli boga- 
cza i zażądali za io pięć tysięcy dola- 
rów. Koń, w najlepszych swych cza- 
sąch mie kosztował 100 dolarów, lecz 
bogacz zapłacił bez targu, Mniejsza O 
sumę: szło przęcież o io tylko, «by 
zrobić coś oryginalnego, 

Jakiś znudzony miljarder podróżuje 
z błyskawiczną szybkością po Stanach 
Południowych i szuka rozpaczliwie ja- 
kiejś rozrywki, > 

I oto, pewnego dnia, nad 
jeziora, spostrzega ubogą chatę, zamie- 
szkałą przez parę murzyńską, Krezusa 
zainteresowała ich nędza. Mote choć 
na chwilę pozbędzie się nudy gdy uszczę- 
śliwi to małżeństwo. Z Nowego Orleanu 
przybywają zawezwani tel ro- 
botnicy. Wzniesiono szybko wspaniałą 
willę z marmurowemi kofumnam', we- 
randami, pokoje umeblowano wykwintnie 
urządzono pokój kąpielowy i wreszcie 
oddano pałacyk zdumionym murzynom. 
Krezus kupuje im odzież, o jakiej nigdy 
nie marzyli; na toalecie starej murzynki 
ustawiono kryształowe flakony ze zło” 
tymi koreczkami, W piwnicach willi 
znajdują się zapasy wina na cały rok. 

Rozrywka ta kosztowała miljardera 
30 tysięcy dolarów, Lecz cóż to znaczy 
—wsząkże jedynem zajęciem krezusa jest 
wyrzucanie pieniędzy na nowe ciągle 
fantazje. 

Podczas obrjadu u jed- 
nego z miljarderów amerykańskich goście 
znajdowali w każdej  ostrydze perłę 
czarną, wartości 20 tysięcy dołarów. 
Po kolacji u innego krezusa podano 
papierosy—-każdy z nich owinięty był w 
banknot studołarowy. 


Martin kefczy swe dziełko zapew- 
nieniem, że ludzie biedni nie powinni 
zazdrościć szalonym bogactwom niektó- 
rych wybrańców losu, gdyż życie ich nie 
daje im tyle szczęścia i wrażeń, ile od- 
czuwa na każdym kroku zwykły Śmier- 
telnik, 

X. 


Wesele wśród trupów. 


Księżna Castiglione, adjutantka króla 
Wikiora Emanuela Il, pozostawiła pa- 
miętnik,—niadawno ogłoszony we Fran- 
cji — przez badacza drugiego cesarstwa 
Fryderyka Loliee. 


W pamiętniku tym znajduje się mię- 
dzy innemi opis wesela ks. Amadeusza 
Sabaudzkiego z księżniczką Marią del 
Pozzo della Cisterna istotnie przejmu= 


jący grozą. | j 
Droga od pałacu królewskiego w 
_ Turyni do kościęła kró 


"m. 23 (róg Gubernaterskiej) | 
<> wiwa 5 , | 


M 121. 


cały cbchód weselny miał bieg nie 
słychanie tragiczny. PB 

Pierwszem nieszczęściem było Sas 
mobójstwo pierwszej druchnys niewła. 
domo dotychczas dlaczego znaleziono 
ją w garderobie wiszącą I jeszcze trzy- 
mającą w ręku stanik ślubnej sukni pæ- 
ny młodej, ubrany kwiatem pomarane 
czowym, ka przerażona nie 
zgodziła sią włożyć tej sukni. 


O oznaczonej godzinie cały dwó: 
czekał nn Orszak Ślubny na dziedzińcu 
pałacu, brakowało tytko pałkownika, 
mającego prowadzić orszak w charakio- 
rze mistrza ceremonii, 

Czas mijał, a jego mie było. W 
tem doszła wiadomość, że o kilkaset 
kroków od pałacu pułkownik nagie u= 
padł i zmarł na porażenie słoneczac 


Ogólne przerażenie było tak wieł- 
kie, że wszyscy chcieli uciekać, lecz 
przez niewytłomaczone niedbalstwo pore 
tjer zostawił bramę na klucz zamkniętą. 

Zaledwie orazak przeszedł przez 
ogród, nieszczęsny portjer pad! przebity 
sztyłetem: Czy było to samobójstwo z 
obawy przed karą” Niewiadomo. 

W ten smutny dzień śmierć zabłe- 
rała ludzi jednego po drugim, bez wi- 
docznej przyczyny. 

Urzędnik, piszący kontrakt ślubny, 
w chwil gdy kończył, zmarł na atak 
apoplektyczny, Zaledwie trochę ochło= 
nięto z wraż enia, usłyszano Strzał, to 
świadek, który miał pierwszy podpisać 
kontrakt ślabny, zastrzelił się. Powody 
tego samobójstwa są dotąd nieznane. 


Państwo młodzi, przerażeni tym 
taktem, pragnęli co rychłej opuścić prze» 
klęte miejsce, więc wśród okrzyków 
„Niech żyją“ iłuinu, zebranego na ulicy 
i dźwięków orkiestr wojskowych, grają- 
cych wzdłuż drogi, ruszył orszak ślubny 
z kościoła co prędzej na dworzec koe 
lejowy. 

Zaledwie przybyli na dwo- 
rzec, gdy naczelnik stacji, chcąc prędzej 
ich powitać dostał się pod koła pociągu 
dworskiego, który właśnie zajeżdżał na 
peron i miał zawieźć młodą parę do 
zamku w Stupinigi, 

Wtedy Wiktor Emaneel, który wprost 
wpadł w wściekłość, krzyknął: ` 

— Dosyć już tegoł Nie chcę po” 
ciągu, pojedziemy do Stupinigi końmi! 

Powozami więc udano się do Stupte 
nigi, w drodze ks. Castiglione, który 
jechał konno obok powozm 
młodych, nagle zachwiał się i spadł 
z konia pod powóz, Koła karety roz- 
trzaskały mu głowę. Rozłegł się krzyk 
ogółry, Zatrzymano się, wszyscy po- 
wysiadali z powozów, trupa ks, Casti- 
glione wydobyto z pod kół, a penna 
młoda zemdiała. s 

Nie dość na tem. Liczbę ofiar te` 
go strasznego dnia powiększyli: Prime 
lokaj królewski, którego nieznani ludzic 
zamordowali | stara mlańka dzieci króa 
lewskich, która została poparzona śmier- 
telnie z powodu wybuchu kotła w ka- 


chni. 

© 
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NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 

usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 

i wszołkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 
Dla wniknięcie naćladewniaiwa, każde pudsłke 


zaopatrzone jesi w plembą, na której znaj- 
duje się No 204 i nazwisko wynalązey 


Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 


perfumerjach. 


m - a aŘħiōĎĚ 


E. Smidowicz. 
b. prof, Ces. szkoły muzyczne, w Ro- 
stowie nad Donem) í 
udziela lekeji wyższej gry fortepianowe] 
prywatnie i u siebie w demu — przy- 
gotowuje do- konserwaterjów Warszaw: 


i 
'] 


skiego i w Cesarstwie. Mikołajewska 102 


aś 4 


Z 


40° 
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Są to mianowicie: 
D% r abatu 


Albert Böhme 


si s$s « s 
> - s Wc. (157 


INSTYTUT D24 


(choroby skóry ı wypadanie włosów, prądami 


organów moczopiciowych). 
: powietrze, Leczenie syphilisu 
Przyjmuje Od 5 — z i od 6—49 dla pań od 5 — 6; 


= yi ©, + 


Leiska FIl-mio kasowa Szkołą pila 


Zotji Pętkowskiej 


Wólczańska Niż 55. 


| Egzaminy wstępne przedwakacyjne: 3, 4 i 5 czerwca, po. | 
| wakacyjne: 2, 3 i 4 września. 2788—3—1 | 


kokal fabryczny 


składający się z dwuch sal 30X11 z trempiem i elektrycznem 
połączeniem oraz różne mieszkania zaraz do wynajęcia Lipo- 
wa Aè 7i, róg Andrzeja. Bliższe szczegóły u W. Meu- 
mana Piotrkowska 89. r2236—6 


Rede Ha do de de Bo Bede Be Ba Że Ho Ba de Be 
D-ra Weinreicha Mottenaęther | 


Jedyny niezawodny, wypróbowany i bezwzględnie pewny 
bezwonny środek, radykalnie tępiący MOLE i ich za- 
rodki, Używany wszędzie z znakomitem 
powodzeniem. 
> +„. f Marki 1.25, — 2,—, 3.50 i 6— 
Flaszki w cenie: i Rubli —,15, — 1.20, 2.— i 3.50. 
PHARMAKON, Zam, 8w "S8: 
j; SERLIN, S. W. 29, 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych, 


Zarząd Zódzkiego Cow. „Zalmud Zora” 
od" ay dy myśl 


na ogólne zebranie, 


zwołane w 2-im terminie, wyznaczony zostaje 3-ci termin tegoż 


zebrania na d, 1 czerwca r. b. o godz, 8 i pół wiecz. 

r2210—1—1 
f VII. kl. Szkoła jUandlowa Żeńska C. Waszczyńskiej i 
ul. Zielona M I5-a 


Zarząd szkoły zawiadamia, że egzaminy przedwakacyjne 
rozpoczynają się 10 czerwca, Podania przyjmuje kancelaria 


szkoły codziennie do 8 czerwca włącznie, od 9 rano do 
| 2-ej po południu, 2628—3 


Wazy, Wyroby niklowe, Ramy, Caska porrelanowe, 
Wyroby z marmuru i t. p. Ze wszystkich innych towarów natomiast 


obecnie Piotrkowska 85. 


ad lipoa Piotrkowska MNG II3. 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


S, KANTORA, 


Specjalisty chorob skórnych, wiosow, weuerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka M 4. Telefonu M 19—4l. 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
wysokiego napięcia {š 
H (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów) 8i 
M masaż wikracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc $ 
| płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek, Endo i cysłoskopja (oświetlanie § 
Elektryczne świetlne kąpiele i gorące £ 
„Ehrlich=Hata 606". 

osobna poczekalnia. 


EKo 


powodu 


1720 0 
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Towarzystwa „ST.-PETERSBURSKIE 


TECHNO-Chemiczne 
LABORATORIUN" 


Perfómerja „AURORA — woda toaletowa 
Perfumerja „AURORA” — pertumy 
Perfumerja „AURORA” — mydło 
Perlumerja „AURORA” — puder 
Sprzedaż dotniiczna 1 hurtowa — Warszawa. 
NOWY-ŚWIAT; 89 


Ważne Ola Pań! 


SPEC Y 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


"EUGENJA" 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Te,efanu Na 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okol icach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu- 


szeniem (Manicur) ozyszczenie paznogci 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upias= 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abónaraent na miejscu i w domach 


Kde de Ge Be de tede 


postanowienia członków przybyłych : 
EXEKETETEITTI 


Pracownia Sukien Damskich 


R. Póreckiej 


Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) m. 10 
(2-gie piętro) 
wykonywa suknie balowe, 
wizytowe, kostjumy i t. d, 

Po cenach bardzo 
przystępnych 


" UDOSKONALONA PERFUMERJA } 
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SIŁĘ 


PRAWDZIWE 
TYLKO 

W OPAKOWANIU 

ZAGRANICZNEM 


Z, TAKĄ MARKĄ 


h | WYSTRZEGAĆ SIĘ | 
| S  PODRABAŃ è SA 3 
ry WYCZYN gul DUCK SEE, 
i E FK EH WITAM YS 


NZYZYTCEETK 


te 
M 


amos $> M 


= 


|RReanod wa 


> 
0 


WYDAWNICTWA GEBETH YERAI WOLFFA 


| NOWOŚCII NOWOŚCI! | 


Juljusz Słowacki 


LIKYRKI 


W wyborze i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3, 


Kazimierz Te majer 


POEZ FE 


Serja VII. 


Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1. 
Tegoż autora poprzednio wydana: 


U 
. 


3 


| POEZJE. 


Serja I. Wydanie 3 ole rb. 1.—, W ozd. opr. 1.40 

"POEZJE. Serja Il. Wydanie 4:te rb, 1.—. W ozd. opr. 1.40 f 

POEZJE, Seria III. Wydanie 3-cie rb, 1.—,W osd. opr. 140 | 

| POEZJE. Sera IV. Wydanie 3:cie rb. 1,—, W ozd, opr. 140 4 
POEZJE. Serja V. kb 1.20 W ozd opr ' 160 
POEZJE. Serja Vi Rb 1,20 W ozd opr 1.60 
WYBOR POEZJI Rb 150 W osd opr 2— 
W wytwornej oprawie w półskórek 240 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie === 
0 AgeCi - wspÓłpr. cownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty: 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantot 
gazely „Sybirskij torgowo-promysziennyj Wie. 
stnik‘! Pocztamskaja M 14. r2153—0 


f Prenumerować 
wszystkie pisma, 4 


oraz OgłaSZAĆ SIĘ w tychże "S 
Ściśle, według cen redakcyjnych 


| w PROMIENIU" 
Piotrkowska Sl, teleton 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
: warszawskich, jak: 
| „Tygodaik Tllustrowany*, „Swiat“, „Nowe żyoie"; „Wolne Slowo“, „Myśl 
` CPE DRT 3 > f u 
M Niepodległa”, „Tygodnik Mód i Powieści*, „Przyjaciel Daleci*, „ »zeta 
MA Swiąteczna*, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i cowe BT za 
Gazeta”, „Kurjer Peranny*, „Kurjec Polski“, „ Wiadom enne 
„Kolóe”, „Mucha* WTC, 3 2969—0— 1 
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Karo! Michalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83- 
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NĘ STACJA DR. Ż.W.WIED. 
POCZTA I TELEGRAF 


R + 


2 GODZ. JAZDY KO- | fi 
LEJĄ OD ŁODZI, 


y RE MIEJSCU, POŁĄ- q 
ŻENIE TELEFONICZ- MINUT SZOS 
NE ZWARSZAWĄ > p CHA 82 
| i ŁODZIĄ. . STACJI », [i 
LJ © M 
| PrOdZISĘ | 
10 U 
y| Zakład Leczniczy o Caty rek otwarty. i 
„f Ładny park, kanalizacja, Światło elekiryczne, ogrze- 
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- (l 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzne, Nowa insialacja 
I hydro-terapeutyczna, Kąpiele Świetlne, 4-komorowe, il 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO,: natryski z go- 
i rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha- 
noterapia Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt i 
i cenniki gratis i franco. Kierownik zakładu 
[U Dr. Bronisław Malewski. | [l 


+t otoo 


OGŁOSZENIE. 
W 1V-o klasowej Szkole Filologicznej 
J. Radwańskiego 
Zawadzka 6 9 


egzaminy wstępne zaczną się d. 8 czerwca r. b, Do podań do” 
łączać należy metryki urodzenia 1 świadectwa powtórnego szcze- 
pienia ospy. | r2271—4—1 


kursy Języków Nowożytnych D-ra KOMMERA 


Zakł. związk. „ISOS$* (international Syndicate of Schools). 
Piotrkowska 79. 


Dnia 1 czerwca rozpoczyneją się 
wykłady letnie 


języków nowożytnych 
za zniżoną opłatą 


Z każdego języka urządzono tym razem kilka klas, tak, że ucznio- 
wie początkujący jak i zanwansowani stosownie do ich wiadomości dane- 
| 6> języka, będą mogli znaleźć odpowiednią grupę. Honorarjum, płatne 
z góry wynosi 


za kurs trzymiesięczny rb. 7 kop, 50, 
| zapisy na = todos ASM ski się codziennie od 10 08 
Grupy o małej ilości uczaibw rozpoczynają się codziennie. 


Dyrekcja Kursów Języków Nowożytnych D-ra Kummera. . 


BZEZEKFOBAURUNGE 


DRUKARNIA 


Sr KSIĄZKA 


Łódź, Zachodnia Ne 37, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W.NOWE WZORY PISM. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO CENACH  UMIARKO- 
WANYCH SN, See SE 


E, | NOWY KONER ŁODZKI -- 29 mata 1972 roku. 


©) dyetetyczna. Warszawa. 


e 121 | 


Posadzki terrakotowe. Płytki glazurowane. Li- 
cówki różnokolorowe, Cegła ogniotrwała wysokiej 


dobroci. 


Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. 


WYDAWNICTWO 


GEBETHNERA I WOLFFA 


ROWOSC! NOWOSCI 
Antoni Potocki 


POLSKA LITERATURA WSPOLCZESNA 


Tom I: Kutt zbiorow ści (1860—1890). 
Tom Il: Kult jednostki (189 —1910). 


Pisana z wielkim talentem, żywo i harwnie, książka ta eryta się 
nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak, dzieło, stanowiące samo w so 
bie cenny nabytek  iiteratury pięknej w najlepszym stylu, Odkrywając 
szerokie horyzonty na rozległe szlaki twórczości literackiej ostatniej doby 
pobudza czytelnika do myślenia, uderza jasposcią i przenikiiwością sądu 
u przedewszystkiem odpowiada palącej potrzebie usystematyzowania i zsu- 
uterackiel usluiNICA si biĘCAE esięciu 


Cena za 2 tomy rb. 5. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


mo wan a nasze) LWOLCZUŚĆC: 


ZOPPOT 


Sopoty. Nowootworzony elegacko urzą 


mos do ra DE. Rabinowicz 
ana, - £ 4 

O too asa naaid- CHOROBY, GARDŁA,» NOSA 
Kuchnia wykwintna, potizebującym i USZU. 


Mokotowska Zielona 3 
ul, 65 telef, 160—283, 5. Olszewska. — 3. 2 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja 13. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłeiowe. 
Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 
4 — 8 g. popol. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 22-66. 


KRAENCHEN Í 
0 DAWRA wyp. OBOWAWE PRZY KATARACH,Ę 
ASZLU, CHRYPCE, ZAF LEGMIENIU. KWASACH 1 
ŻOŁĄDKA INFLUERCYI | JEJ N CH, 


OH 
WODY 1 SOLE FMSKIE), 


Lekarz-weterynarji 
Letette Szymon Wolman 
SPECJALISTA Piotrkowska 145. Cel.29=00 


Chorób skórnych, wanerycznych Od 3—10 rano — 2—4 p, p. Dia nieza- 
i niemocy płaiowej możnych od 10—12 p, p. Lutomierska 


Dr. LEWKOWICZ —— e. 


Przy syphilisie stosowanie prep i e 
Soe aei ma UA LI(MANOWICZ 
Leczenie alektrycznaścią i masa „ae 
żem wibracyjnym. Krótka I2. 


Zachodnia N8 33 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od 6—6 
w niedzielę od 9 do 1. r, 1109 10 


Dr. L, Prybulski 


powrócił. 
Choroby skórne, wiu>+w, (kos- 
imetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa - 
nem „Ehrlich-Hata 606" wśród- 
żylaie. 

Leczenie elektrycznością i ma- 

sażeni wibracyjaym, ulica. 
POŁUDMOWA Ne 2, 

Przyjmuie chorych od 8 — 1 rano ! od 


4 — 6 po pol, panie od 5 — 6 po poł 
Dia- pań osobna- poczekalnia, 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjafista 
chorób kobiecych. 
Przyjwuje do 11 rano od % : pół pop 
do 6 1 pół pe południu, 
Ulica Południowa 23 

Telctonu N* Ł6.86 2640 


Ghoroby drój moczowych 


(pęcherza i nerek) 


Gystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Dr. REJT 


Średnia 5. 
Sp; Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606“ wśród-żyłni e. 
Leczenie ełektrycznością (elektre- 
izam) i masażeni wibracyjnym- 
Dła pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęc: od $—1 rano I od 4—8 
wiecz, W niedziele ! święta 9—2 pe p 


Ogłoszenia drobna. 


iechocinek, Nowa Zachęta, 
dawniej Keściuszko, pensje- 
nat tani.— Dia rodzin pokoje 
bardzo wygodne. — Małe z we- 
randami dla pojedyńczych osób. 
U:rzymanie 1. 50, bez pościeli, 
2258—38 


Dr L K zkin o ranw wsiępnych, wa- 
z j lac runkowych na Świadectwa; 
Ksnstastynówska Il. nauczycielskie, ueznia apiekar- 


Syphilia, skórne, wenerycznó, Skiego przygoiowanie pod kie- 
choroby dróg moczowych. runkiem byłego nauczyciela gim- 


Przyjmuje od 8—1 rano i od nezjum. Karsy przygotowawcze 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe Mikolajewska 23-10 od 6 do 10 
południu.  7113—0 wieczorem. 277 


— dydek dek 


Raiakior: Jan Gasiikamagi," 


Glinka ogniotrwała Towarzystwa 


Ga płyty, pianina najs 
taniej na raty. Skład Chod- ` 
kowskiego  Mikołajewska 20. 
2759—3 

ebie Żelazne, materace, wóz- 
M ki, lodownie, naczynia kw 
chenne, Wynajem łóżek na lete 
niska. Najtaniej na raty. Chod- 
kowski Lenk., Mikołaiewska 25. 
2160—3 


amka młoda z pokarmem, 
2 tygodnie po dziecku po- 
szukuje obowiązku. Adres' Zie- 
jona 48, m. 40. 21685—3 


OE dziecko na własność. 
Jest to bardzo ładny trzyty- 
godniowy chłopieć. Wiadomość 
ulica Pasaż Szulca Ne 53 u stróża: 

2187—3 


prsśwy. sprawy karne, ape- 
lacje, kasacje, kontrakty, za- 
graniczne paszporty. Dawid Ma- - 
ków. Widzewska 36. 2663—1 


Oszukuję wspólnika z Kap. 
Rubli do handlu przę- 

dzy. Zgł. Sub „Fortuna“. 
,2784—3 
FETT frontowy duży; 
widny z meblami i utrzyma» 
niem lub bez do wynajęcia zas 
raz Piotrkowska 208, 


xtarszy ieiczer l. Sender pra- 
5 ktykował w Szpitalu Poznań- 
skich przez jat tr ie, Obece 
nie mieszka Srednia 6 od 1 lipca, 

Srednia 10, 2141—6 
1 przedam ii morgów pospodar= 
S stwa z budynkami, łąka, torf 
za 1100 rbl, byle zaraz, Wiado= 
mość, UL Franciszkańska 79. 
Kasprzak, Od 6-j 


Rh du SSL, psy, cme 
dog i jamnik, Ul Sw. Jaku= 
stolarza. 


ba Ne 13 a 

2766—3 
5 nia w dobrym punkcie Pa- 

bjanice uł: Niemiecka N 16. 
2772—43 
dołni monterzy potrzebni do 
instalacji ogrzewań centrals 
nych, na miejscu i na wyjazd, 
Zgłaszać się między 1 a 2 w po- 
łudnie 1 7—8 wieczorem. Dzieh 
na 41 do biura, stróż wskaże, 
rz aginęło świadeciwo Od pasze 
L portu za numerem 1617 wy- 
dane z kancelacji policmajstra 
na imię Abrama Markiewicza. 
2763—8 


rzaglnęfu swiageciwo zaliczeti0= 
L we N? 18955 na rub. 88 kop. 
35 z przesyłki Łódz, Fabr.—Zos 
totonosza Ni 241270 wydane 
8j3 r. b. na imię L. Chmielewe 
LUZEM 2785 
gagdluqł paszport Wydany 
L umidy Puczniew pow. łódze 
kiego gub. piotrkowskiej na imię 
Feliksy Balcerzak. 2762— 
faze paszport wydany £ 
gminy Jeziorko pow. łowic* 
kiego, gub. warszawskiej na imię: 
Zofii Kęvki. 2768—3 
«,aginęł paszport wydany z gmi- 
ny Ostrowarska pow. turet 
kiego gub. kaliskiej na imię Jós 
zety Knep 2183—3 
',uginął paszpert wydany z gmie 
A ny Kieczew pow. Ssłupeckie 
go gub, kaliskie; na imię Włady: 
sława Jaskólskiego. 2789 


yfe karta od paszpori 


wydana z iabryki Groh:nana 

na imię Michała Weśżniaka. 
2186—1 

e sprzedania pralnia, Wiadc 
D ność: uk Paszż Szul 4 


w prain 21 '9- 


